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Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
Taubenatrasse 34, Internationale Annonoen- 

g 1 er i M os a e. — W Plesae-

P O Z N A N, 10 kwietnia.

2 układami pacyfikacyjnemi gorzćj stoi, niż przy­
dano. Wprawdzie Pol. Cor. usiłuje podać w 
uliflośi doniesienie o rozbiciu się tych układów — 
¡„ieniaj^e, że nie stracono jeszcze nadziei nakłonie- 
pOffstańców do złożenia broni, — ze wszystkiego 

i«k pokazuje się, że jenerał Rodicz nie zawita do 
•„etu kr. Andrassego z różczką oliwną. Dziś na- 
y, f. Presse, która dotychczas usiłowała prze-

¿wiat, że dzieło pacyfikacji przyjdzie bez : ża-
; jo skutku trudności, donosi bez ogródki, że ukła- 
t Suttorynie można uważać za rozbite. Organ ten

Serbią, iż dla sparaliżowania usiłowań pokojo-
,jj rozżarzyła ruch zbrojny w Bośnii, i na poparcie 
e^5 twierdzenia przytacza, co piszą z północnćj Bo- 
j do P o 1. Cor. Oto wyjątek z listu do miuiste- 
Joego organu: Przed sześcioma jakoś dniami po- 
¿jij eksarchimandryta Banjołuki, Pelagicz z Biało­
niu, k^dy jeździł lecz nadaremnie celem otrzymania 

powstańców bośniackich. Niedawno ponowił 
swe usiłowania w Białogrodzie a z powrotem 
sy do obozu powstańczego pod Risowacem, 

je znany pop Karan dowodzi, spotkał się tutaj z 
uznym zapasem broni wyrobu belgijskiego. Bronią 
tobrojono 2200 bośniackich powstańców, z którymi 
j!o się połączyć 2000 ludzi czekających w Gemecy
,broń. Z siłą tą zamierzają naczelnicy powstania u- 
yk na Serajewo. Taktyka powstańców bośniackich 
ije się polegać obecnie na tćm, by znaczniejszemi 
jjisłami uderzyć na rozrzucone po całym kraju kor- 
rśi tureckie.

Z Wiednia donoszą, że W. Porta zamyśla w oso- 
m okólniku, mającym się przesłać wszystkim mo­
ra, uskarzyć się z powodu dwulicowego, nie­
ważnego pokojowemu rozwojowi rzeczy zachowania 
Serbii i Czarnogóry. Pester Lloyd, który w 
ach ostatnich stał się echem nader niepokojących 
Inmeści, jest zdania, że Serbia, Czarnogóra wspo- 

■¿. b ¿u.,, i Hercogowiną nie podołałyby siłom tu­
rni, gdyby tylko na czele ich stali oględni, ener-

i zdolni dowódzey. Tymczasem niestety rzecz 
i g zupełnie przeciwnie a do ogólnćj nieporadności 
tacza się jeszcze brak pieniędzy, który łamie 
ltę działalność W. Porty i jćj organów. W Se- 
*ie zwołał komisarz turecki Haidar Effendi naj­
silniejszych i najbogatszych Turków i starał się 
nakłonić do zaliczenia znaczniejszej kwoty, mają- 
mu ułatwić dopięcie dzieła pacyfikacyjnego. Przy- 
ani Turcy zaklęli się jednak na wszystkie święto- 
że nie mogą pomódz komisarzowi.
W Białogrodzie obchodzono wczoraj z niezwykłą 

czystością rocznicę wyswobodzenia Serbii z pod 
ma tureckiego. Na nabożeństwie odprawionćm 
ez metropolitę pod gołćm niebem był obecny ksią- 
kiiężaa i cała świta książęca.
Cała yrasa zagraniczna a w pierwszym rzędzie 

taieoka poświęca obszerne uwagi zapowiedzianej na 
♦wiec 1878 r. w Paryżu między narodowój wystawie. 
Ątlowy Monitor podnosi przy tćj sposobności z 
woleniem, że wszystkie państwa przyjęły sympa­
tie myśl wystawy, i dodaje, iż znakiem to jest, że 

weszła już w okres normalnego materyalnego
*iPU i że wystawa będzie symbolem- polityki po-

Ei ukołysania wzburzonych umysłów. — Onegdaj 
da gig w Wersalu narada ministeryalna pod prze- 
Huictwem marszałka Mac-Mahona, na którój rozbie- 

4(1 kweetyą amnestyi, pożyczki egipskiój a w końcu 
*lffi municypalną.
| Onegdaj odroczyły się kortezy hiszpańskie aż po 
fatach Wielkanocnych, uchwaliwszy poprzednio, by

nie obradować nad artykułami konstytucji, które do­
tyczą monarchii, króla i następstwa tronu.

Izba wyższa angielska przyjęła bil o tytule cesar­
skim królowy w trzecićm czytaniu.

Co do sprawy języka urzędowego, kwestyi tyle 
dla nas ważnej, którą komieya pruskiój Izby depu­
towanych przez ośm zajmowała się Besyi, nadmieniamy, 
że za dni kilka zamieścimy sprawozdanie referenta po­
sła Beiserta z obrad nad rzeczonym projektem. 
Sprawozdanie to, jak nam donosi nasz berliński kore­
spondent, odczytanójo już zostało w zeszły na piątek wie- 
czornój sesyi i niebawem wyjdzie z druku. Do obszer- 
niejszój dyskusyi nie było powodu przy odczytaniu 
referatu. Posłowie polscy, zasiadający w komisyi, za­
żądali tylko, ażeby w sprawozdaniu było zamieszczo- 
nóm, że nie tylko przeciwko całemu projektowi ale 
przeciwko każdemu głosowali paragrafowi. Z początku 
nie chciała się zgodzić komisya na takie żądanie, pod­
nosząc, że to się sprzeciwia dotychczasowćj praktyce 
parlamentarnój. Kiedy jednakowoż posłowie polscy 
nie chcieli odstąpić od swego żądania a nawet oświad- 
iczyli, że opuszczą salę posiedzeń komisyjnych, posta­
nowiono przychylić się do ich żądania. — W kilka dni 
po feryaeh rozpocząć się mają obrady w Izbie panów 
nad projektem do prawa o języku urzędowym. Nie 
wątpimy, że wszyscy posłowie polscy bez wyjątku po­
spieszą na te rozprawy.

CENY Z ROKU 1830.
PRZEZ

B. BOLESŁAWITĘ.

resa narodu i kraju czyli ogółu naszego społe­
czeństwa, powodem do tego być nie mogły. 
Jakież bowiem, pytamy się, zagrażać może nie­
bezpieczeństwo Kościołowi przy obradach nad 
regulaminem wyborczym, do czego jedynie de­
legat wybranym został; jakaż tam potrzeba je­
go obrony? To już, co najmniej, przesada. — 
Kościoł katolicki i tak dość ma już nieprzyja­
ciół; nie wyszukujmy ich sztucznie tam, gdzie 
ich nie ma, a nadewszystko nie wyobrażajmy 
sobie, aby tylko Kuryerowi wybrańcy najle­
piej bronili Kościoła. Wiele o tem dałoby się 
powiedzieć.
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Wiadomości urzędowe.
Dotychorasowy honorowy profesor dr. Jakób Caro mia­

nowany został nadzwyozaj'nym profesorem na wydziale fiiozofi- 
oznym uniwersytetu wiooławskiego.

dostatecznie wyjaśnione uważamy. — Gdybyśmy 
dalej rzecz tę rozwijali, czynilibyśmy to chyba 
dla polemizowania a to jest nam wstrętne. — ' 
Jeśli zaś podejmujemy czasami polemikę, to o 1 
tyle jednak, o ile przyczynić się może do wy- > 
jaśnienia jakiej sprawy. Jak się to stanie — J 
dalsze przepieranie się, że tak powiemy, uwa- i 
żainy za zupełnie zbyteczne. t

Jednego tylko dotykamy jeszcze. Oto Ku- 1 
ryer twierdzi znów, „że wykluczamy ducho- ' 
wnych z życia publicznego, bo im odmawiamy 
przymiotów potrzebnych do sprawowania urzę­
dów obywatelskich. “

Czy to ma być zgrabną sztuczką ? No! da­
lej sż. Kury erze, napisz w następnym nume­
rze, że my odmawiamy wszystkim duchownym 
charakteru polskości! Dla czegóż sobie nie po­
zwolić? I znów powtarzamy dziś, cośmy po­
przednio powiedzieli: trochę mniej, trochę wię­
cej, cóż to szkodzi?

Prawda jednak tak się przedstawia:
My nie odsuwamy bynajmniej duchownych 

od wszystkich urzędów obywatelskich, ani od 
obowiązków ani pracy obywatelskiej, twierdzimy 
tylko, że ze względu na ich zależność od wła- J 
dzy duchownej przekładamy nad ich wybór ' 
wybór delegatów świeckich, czyli że tak ocho­
czo się za nimi nie oświadczamy jak Kuryer, 
w czem zresztą i Kuryer z nami się godzi, bo 
zaleca ich tylko wybierać tam, gdzie świeckich 
odpowiednich zbraknie.

My tego braku nie przypuszczamy ani tego 
sumienie nasze i głębokie przekonanie, dalekie 
od wszelkiej kurtoazyi, nie pozwala nam przy­
puszczać i dawać testimonium paupertatis 
świeckim, zwłaszcza źe przeszłość daje wymo­
wniejsze świadectwo o ich uzdolnieniu, niżbyśmy 
im dać mogli.

Są wreszcie inne pola pracy obywatelskiej, 
które domagają się gorąco pracowników, a my 
wciąż o tem przypominamy — od tych prac 
nikt nikogo nie wyklucza, owszem, co się nas 
tyczy, ubolewamy, że duchowieństwo wyklu­
czają, i uważamy to, wyraźnie piszemy, za 
grzech narodowy i obywatelski.

Otóż tak się ma z naszą doktryną wyklu­
czania — i tak się ma z prawdą Kurye- 
ro wą.

W końcu jeszcze jedna uwaga. Nam się 
zdaje i więcej może, niż się zdaje, że Kurye- 
rowi chodzi jedynie o obronę Kościoła — 
reszta w jego przekonaniu daną nam będzie. 
Przy wyborze bowiem delegata w Poznaniu tak 
się odzywa:

„Interesów Kościoła to już my snąć sami 
bronić będziemy musieli, kiedy sz. delegat 
poznański o nich zdaje się nie pamiętać.“ 
I dla czegóż to wypowiada? Pono dla 

dla tego tylko, że duchowny nie został wy­
brany, bó słowa delegata p. Cegielskiego, w 
których zapewnia, że będzie miał na oku inte-

Przeniesionemu z gimnazyum w Rogoźnie do progimnazyum 
w Trzemesznie zwyozajnemu nauczycielowi Franciszkowi 
Jdrling nadany został tytnł nauozyoiela wyższego.

Eorespondencye Dziennika Pozn.
Śrem, 9 kwietnia.

(Translokaoye. — Nowy kamelarz. — Władza pooztowa.)
O O nowóm a niespodzianem przesiedleniu przy­

chodzi mi donieść wam; p. dr. S i e n i a w s k i, nau­
czyciel etatowy gimnazyum tutejszego, przeniesiony 
„w interesie służby,*' a więc z tego samego powodu, 
co jego poprzednicy pp. prof. Szenic i Sempiński (i 
dr. Englioh, mający żonę Polkę) do — Dyssel- 
d o r f u I — Minister wyznań p. dr. Falk miał kiedyś 
wyrazić zdziwienie swoje, że nauczyciele polskiój naro­
dowości nie chętnie się przenoszą do tych pięknych 
okolic, jakie im na mieszkanie przeznacza. Głub­
czyce, Munstereifel, a teraz Dysseldorf, 
tak się nazywają te „piękne" miejsca, do których ze 
Śremu przeciw życzeniu i wbrew woli w krótkim cza­
sie trzech profesorów polskićj narodowości ku o oży­
wi s t ó j krzywdzie polskiehuczniów prze­
niesionych zostało! Ależ o młodzież polską naturalnie 
nikomu nie chodzi i system raz powzięty przeprowa­
dza się z żelazną konsekwencyą. Zbytecznćm byłoby 
rozwodzenie się nad tćm, bo znaną jest już i po za 
granicami Księstwa owa gimnastyka polityczna wyko­
nywana po szkołach przez prąd narodowo-liberalny. 
Zaznaczamy tu tylko, że translokacya p. Sieniawskiego, 
ostatniego już etatowego nauczyciela polskiej narodo­
wości, do dalokiój Westfalii, niekłamaną wywołała bo­
leść w kołach naszych, gdyż p. S. gorliwie zajmował 
się młodzieżą i ubytek jego dotkliwie czuć będą tak 
uczniowie, jak i rodzice i opiekuni.

W inny zupełnie sposób, bo na własny wniosek, 
przeniesiono p. sędziego Weigerta do Szczecina, 
przez co już drugie przy tutejszym sądzie powiatowym 
miejsce sędziowskie opróżnionćm zostało. Pierwsze z 
nich zawiaduje od 1 marca r. b. p. ref. dr. H o e r - 
ner, dobrze podobno władający językiem polskim, co 
niemałćm jest ułatwieniem dla interesentów.

Od tegoż samego ozasu urzęduje tu nowy kamelarz, 
p. Komendziński, który dawnićj zatrudnionym 
był przy tutejszym urzędzie pocztowym i jako taki za­
służył sobie na powszechny szacunek. Jak mało u- 
względnia wyższa władza pocztowa mieszkańoów pol-

# Na artykuł nasz w nr. 81 Dziennika 
zamieszczony odpowiada Kury er z wielkiem 
rozdrażnieniem. Że w takim stanie nie jedno 
się wypowie, co nie ma ani faktycznej podsta­
wy, ani jest prawdziwem, ani też do wyjaśnie­
nia sprawy posłużyć może, to rzecz naturalna. 
Nie dziwimy się też wcale temu, co Kury er 
twierdzi, że niedawno bunt głosiliśmy przeciw 
władzy duchownej a głosili go z powodu T o- 
warzystwa oświaty ludowej. Zobaczmyż 
przecie, jak się ma z tym buntem naszym w 
rzeczywistości !

Pisząc w roku zeszłym o Towarzystwie 
oświaty ludowej w nr. 289 pisma naszego 
powiedzieliśmy wspominając o rozporządzeniu 
władzy duchownej zakazującem księżom udziału 
w pracach Towarzystwa oświaty ludowej, 
co następuje: Co może zrodzić w następstwie 
rzeczony zakaz: oto chaos. Bo gorętsze dusze 
nie posłuchają owego zakazu i widząc niebez­
pieczeństwo wezmą się do pracy skutecznej i 
uczciwej, a wówczas co? Oto władza straci u- 
rok, jaki mieć powinna. Ale zawsze taki sku­
tek, gdy kto natęża zbyt strunę, bo zbyteczne­
go natężenia nie znosi ona i . . . pęka.

Czyż w słowach tych jest wezwanie do 
buntu? Czy tu nie ostrzeżenie raczej? Czy, 
jeśli kto ostrzega, że takie a takie rozporządze­
nie może wywołać takie a takie następstwa, 
to tem samem pobudza czy pcha do takich a 
takich konsekwencyi? Zaprawdę, dziwna to lo­
gika Kury era, która pozostanie na zawsze 
świetnym okazem jego ćwiczeń umysłowo-gim- 

) nastycznych.
ł Innych kwestyi poruszonych w ostatniej 

odpowiedzi Kuryera nie dotykamy, bo te za

— Wszystko, co chcecie, zawołał ten, którego na­
zwano Michałem — jestem jego wielbicielem, ale —

; choć to żołnierz i wódz — ja go dziś na naczelnego 
komendanta nie wezmę. Za łagodny jest, za dobry, za 

• pobłażający... Życie odebrało mu energią — duch 
mieszka w nim spokojny ... a my, nie łudźmy się — 
idziemy na wojnę.

— Ciszćj — rzekł ktoś... z wojną...
— Ale, na Boga, wszak tylko przeciw pedanteryi 

i odrętwiałości... dodał pan Michał.
Parę śmiechów słyszeć się dało...
— Młodych sił nam potrzeba — mówił dalój ten, 

którego otaczano, na tych nam nie zbędzie . .. zabrane 
gubernie ich dostarczą...

Znowu ktoś bojaźliwszy syknął, ale się rozśmiano 
z tchórza. . .

W tćj chwili jakoś jeden ze stojących rzucił okiem 
po pokoju, tak zadymionym, że nie łatwo było dostrzedz 
na uboczu siedzących, — za jego wzrokiem poszedł 
machinalnie pan Kalikst i w kątku przy małym stoliku 
spostrzegł Brennera, który z głową odwróconą pił kawę, 
nie zważając wcale pa gromadkę rozprawiającą w dru­
gim końcu.

W tśjże chwili zaczęto się jakoś potrącać łokciami, 
oczyma sobie dawać znaki i rozmowa, zupełnie swobo­
dna, nie ustając, zmieniła tok, przedmiot nawet, zwraca­
jąc się ku rzeczom powszedniejszym. Starano się wi­
docznie, aby to nie bardzo było wyraźnem. Jednakże 
całe życie, jakie niedawno się wylewało, jakby sparali­
żowane, zatrzymało się i ustało . . . parę osób obejrzało 
się za kapeluszami, zaczęto wstawać, wymknęło się kilku, 
reszta rozproszyła ..

Kalikst, który od razu poznał sąsiada swego, tak 
tćm był uderzony, zdziwiony, dotknięty niemal, iż nie 
mogą,c się powstrzymać, wziął do drugiego pokoju przy­
jaciela swojego Edwarda.

Edward, kolega z ławki jednej w Lyceuin, był 
nieco starszym od Kaliksta i niezależnym. — Bawił 
w Warszawie, będąc znanym i chętnie przyjmowanym

!

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 76, 77, 78, 79 i 82.)

i Kalikst wszedł tego wieczora, zastał już w ka- 
u pełno dymu, fajki w robocie oddawna i gromadkę 
Wch swych zebranych około młodego mężczyzny, 
»¡?Warzy, wejrzenia śmiałego, ruchów żywych, który 
,LSem coś opowiadał, czegoś dowodził. Gdy nowy 

,sta.n^’ mu sig przysłuchać, z razu mówca 
¡Wiał się nieC0! spojrzawszy na niego, jakby nie 
L *ien, czy może dalej mówić swobodnie, lecz wi- 

lz się z nim wszyscy witali, natychmiast przer- 
a°wodzenie nawiązał na nowo.

«.to ’’est’ wierzCie mi, mówił, jednego pisma po- 
1(‘ 8o, stojącego na wysokości naszych potrzeb, nie 

z trze'3a -ie stworzyć, ale trzeba się zgodzić 
Yzćm ono być ma.. .
L ^okiego wzrostu, pięknćj postawy, ujmującej 

“¿Unet z ust? różowemi, zagadnął. . .
L ¿c 0 programat prosimy.. .
IbM-ÓW’ panie Michale, wtrącił drugi — Stefa- 

• szło 0 to głównie, aby swe poezye biblijne 
Kuzie drukować.

i zarumienił się mocno, 
fe jj. tmradźmy się profesora Brodzińskiego, — 
felńp? 2 b?ku — jest to człowiek i wielkiej nauki 

go umiarkowania, pojmujący...

w najpierwszych domach — Kalikst nie wiedział wła­
ściwie, czćm się zajmował. Na pozór bawił się tylko 
i trzpiotał. Właśnie Edwarda wejrzenie spowodowało 
ten popłoch i rozproszenie...

Weszli do drugiego pokoju, w którym nie było ni­
kogo. — Kalikst mu się zbliżył do ucha.

— Mój drogi — rzekł — dla czegożeście się tak 
zmięszali i rozmowę ucięli w chwili, gdy prawdziwie 
była zajmującą.

— Jakże? nie widziałeś! — odparł Edward.
— Kogo? co?
— A tego jegomości przy stoliku na boku!
— Któż to ma być?
— To znany szpieg Lubowidzkiego i donosiciel w. 

księcia... Mówią, że ma wstęp wolny do Belwederu... 
Zowie się Brenner...

Kalikst zbladł.
— Możeż to być! — zawołał mimowolnie, łamiąc

ręce.
— Nie może — ale jest, najpewniśj, — kończył 

Edward... Człowiek niezmiernie zręczny, przebiegły 
i najniebezpieczniejszy w świecie.

Wtćm Edward spojrzał na zasępionego i zmięsza- 
nego przyjaciela i chwycił go za rękę...

— Co ci jest? dla czego cię to tak poruszyło? 
Przecież obawiać się nie mamy czego! Choćby sam Jur- 
gaszko nas słuchał z Makrotem, nie znalazłby nic grze­
sznego w rozmowie. . . Zawsze jednak wypadało się 
mieć na ostrożności — i dla tegośmy woleli przerwać 
rozmowę, która się gdzieindziej przeniesie.

Kalikst stał ciągle jak skamieniały. Edward go 
potrącił.

— No — powieszże ty mi, co ci się stało?
— Tyle tylko, że mieszkam w jednym domu z tym 

Brennerem ... ja na górze, on na pierwszśm piętrze. — i 
Nigdym się nie domyślał jego nieszczęsnego powołania... '

Ruszył ramionami.
— Spodziewam się — szepnął Edward — że byłeś

ostrożnym, bo że nim będziesz teraz, o tćm nie wątpię. 
Nie masz tam co na sumieniu?

— Zdaje mi się, że nic — odparł Kalikst, — lecz 
— proszę cię — jestże to pewnćm?!

Edward głośno się śmiać począł...
— Ale proszęż cię, cały świat wie o tćm, znają 

go nie mnićj od Birnbauma i innych, choć pośledniejsze 
na pozór zajmuje stanowisko... W służbie tćj jest od 
dawna i ma mieć wielkie zasługi. .. Dosyć powiedzieć, 
że nawet szpiegi się go obawiają... i że gdzie potrzeba 
czego nadzwyczajnego dokazać, jego ślą. . .

Kalikst nie odpowiedział już nic, na czoło mu pot 
wystąpił, uczucie bólu niewysłowionego ścisnęło mu 
serce. — Pożegnał przyjaciela i wyszedł. W pierwszym 
pokoju Brennera już nie było.

Nie bardzo wiedząc, dokąd idzie, co z sobą po- 
cznie, Kalikst się znalazł na ulicy. . . świeże powietrze 
nieco go orzeźwiło... Strapiony powlókł się machinal­
nie ku ogrodowi Saskiemu.

Był zakochanym... kilka razy spotka wszy się z Ju­
lią, puścił już wodze sercu i rozgorzał tą młodzieńczą 
miłością niezmierną, która w szczęściu staje się szałem, 
w niedoli rozpaczą. — Julia córką tego człowieka? 
Kwiat ten tak czysty, tak wonny wykwitły na tćj łody­
dze ohydnćj? Byćże to mogło? Natura mogłaż się do­
puścić takićj monstrualnćj igraszki?

Przyszło mu na myśl, że Julii powaga, prostota, 
dobroć, urok, spokój, wszystko być mogło udanćm, ode- 
granćm, fałszywćm.

Wstrząs! się cały. — Tego niepodobna było przy­
puścić 1 Takie udanie stałoby się zbrodnią. — Jak obłą­
kany począł iść, nie patrząc, ciągle się dając potrącać...

Był wieczór... Nie chciał powracać do domu, ażby 
ochłonął z tego strasznego wrażenia... Szedł tak z gło­
wą spuszczoną, gdy — Dobry wieczór, panu I — cichym 
wyrzeczony głosem — obudził go a raczej przestraszył 
tak, że odskoczył na krok,

(Ciąg dalssy nastąpi.)
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skiej narodowości, niech posłuży za dowód, że do na­
szego Śremu przysłano młodych urzędników poczto­
wych, widooznie o polskim języku wyobrażenia nie 
mających. I tak ktoś z moich dobrych znajomych był 
świadkiem następującej cbarakterystyeznśj a niezawo­
dnie często powtarzającej się sceny: Przy okienku po- 
cztowóm zjawia się jakaś kobiecina wiejska i zapytuje 
się urzędnika, jaką ma złożyć sumę za Przyjacie- 
1 a. Ten odpowiada: „Ich verstehe nicht polnisch,“ 
ale pewnie zrozumiał wyraz „Przyjaciela“, bo wnet 
zawołał: „Sechzig Pfennige.“ Na to już abonentka 
włożyła głowę do okienka i zaambaraeowana zauważyła 
nieśmiało: „kiedy ja nie rozumię.“ Szczęściem jakiś 
usłużny żydek, który przypadkiem znalazł się obok 
kobiety, przetłumaczył jój słowa urzędnika i wybawił 
ją z kłopotu. Pytam się teraz, a ile razy już czyta­
łem te pytania w pismach polskich: czy publi­
czność jest dla urzędników, czy też u- 
rzędnicy dla publiczności? — Smutne to, 
że przychodzi nam dopióro stawiać podobne zapytania. 
Niezawodnie pisma niemieckie pochwalą władzę po­
cztową, że do Śremu urzędników nie umiejących po 
polsku przysyła, a zganią kobiecie wiejskićj, że śmie 
nie umieć po niemiecku!

Lwów, 6 kwietnia. 
(Siedmuaste posiedzenie sejmowe.)

(T) Przedmiotem całodziennych wczorajszych roz­
praw sejmowych była sprawa budowy gmachu sej­
mowego. O rozpoczęciu tych rozpraw we wtorek 
pisałem już wczoraj, rozprawiano dalój nad wnioskami 
komisy i administracyjnćj, którój projektu Wydziału 
krajowego przekazano. Żdaje mi się, że mi czytelnicy 
nie wezmą za złe, jeżeli im nużących tych rozpraw 
streszczać tu nie będę. Krzywdy im tóm z pewnością 
żadnćj nie wyrządzam. Ograniczę się więc tylko na 
zapisaniu uchwały: Oto po dwudniowych prawie roz­
prawach skończyło się na tóm, że wszystkie czynione 
poprawki poupadały a wnioski komisyi w całości i bez 
zmiany przyjętemi zostały. Uchwalono więc 1) zaku­
pić pod wykazanemi szczegółowo w uchwale wnioska­
mi realność p. Brykezyóskiego, przylegającą do grun­
tów, na których ma stanąć gmach sejmowy; 2) poleco­
no Wydziałowi krajowemu, aby zarządził wypracowa­
nie nowego planu gmachu sejmowego według skazó- 
wek w sprawozdaniu komisyjnóm i przez właśnie co 
przeprowadzoną dyskusyą danych, na który to cel o- 
tworzono mu kredyt 12,000 guldenów. Plany te mają 
być przyszłemu sejmowi wraz z kosztorysami przedło­
żone. Wreszcie 3) utworzono osobny fundusz budo­
wy, do którego przekazano pozostałość kasową z roku 
1875, dochody z zakupionych realności i odsetki z lo­
kacji tych funduszów.

Przed rozpoczęciem wczorajszych rozpraw odbyło 
się kilka tak zwanych pierwszych czytań sprawozdań i 
wniosków, które poprzekazywano do różnych komisyi, 
a które przyjdą jutro w drugióm czytaniu pod obrady.

Do ważniejszych przedmiotów należy sprawozdanie 
o wniosku ks. Stępka co do ograniczenia stopy 
proeentowój od pożyczek pieniężnych. Komisya 
wykazawszy w swóm sprawozdaniu okropne skutki ni- 
ezczącój lud lichwy, zgadza się zupełnie z wnioskami 
ks. Stępka i wnosi, aby sejm ponowił swoje uchwały 
z 14 października 1874 i 15 maja 1875, wzywające 
rząd do wyjednania w drodze ustawodawstwa państwo­
wego ustawy przeciw lichwie tudzież ustawy, mocą 
którój procenta umówione bez pewnej miary jak nie 
mniej procenta prawne z ustawy należące, wynosiłyby 
tylko 6 od sta rocznie.

Sejm poweźmie niewątpliwie proponowaną uchwałę, 
na nic to się jednak nie przyda, bo Rada państwa nie 
uchwali ustaw przez sejm żądanych. Wszak znane są 
dzieje wniosku dr. Rydzowskiego w Radzie państwa. 
Ustawodawcy wiedeńscy nie znają naszego kraju i na­
szych stósunków, nie pojmą więc znaczenia poraź trzeci 
powtarzających się uchwał sejmu naszego. — Nad­
mienię przy tój sposobności, że komisya prawnicza, 
której przekazano petycyą dr. Friedc, o wyjednanie 
ustawy mcdyfikującój egzekucją majątków włościań­
skich i w ogóle posiadłości ziemskich, o której obszer­
nie już pisałem, wnosi, by nad tą petycyą przejść do 
porządku dziennego. Zdaniem komisyi byłaby proje­
ktowana przez dr. Frieda ustawa przeciwną pojęciu 
prawa własności i hipoteki, że wywarłaby wprost prze­
ciwny skutek jak ten, który petent zamierza, że wła­
ściciele nie mogąc gruntów zadłużać spradawaćby je 
musieli itp.

Wielkiój dla kraju wagi jest sprawa uznania 
szkół rólniczych w Dublanach za szkoły 
krajowe. Wydział krajowy wnosi, aby sejm uznał 
te zakłady krajowemi, pod warunkami szczegółowo 
wymienionemi, lecz dopióro wtedy, gdy c. k. rząd, a 
mianowicie ministerstwo rolnictwa zapewni bezwarun­
kowo tym zakładom na zawsze stałą dotacyą roczną w 
kwocie 7,000 guldenów niemniój nadzwyczajną jedno­
razową zapomogę 8000 guldenów. Wnosząc z zeszło­
rocznych nad tą kwestyą rozpraw, przewidywać należy 
silną ze strony partyi ruskiój opozycyą, spodziewać s ę 
wszakże, że tą rażą wnioski Wydziału krajowego, po 
usunięciu powodów, dla których 'w roku przeszłym 
uchwala odroczoną została, przyjętemi będą, czego so­
bie w interesie rólnictwa, nauki i kraju w ogóle szcze­
rze życzyć należy.

Zapomniałem, zdając powyźój sprawę z wczoraj­
szego posiedzenia, nadmienić, że po załatwieniu sprawy 
gmachu sejmowego wzięto jeszcze pcd obrad? projekt 
rządowy do ustawy o ochronie w 1 as u ości p o- 
lowój. Ustawa w roku przeszłym przez sejm uchwa­
lona nie otrzymała sankeyi i rząd przedłożył od siebie 
projekt do ustawy bardzo mało różniący się od pro 
jektu przez sejm uchwalonego. Ponioważ chodziło o 
to, by jak najprędzój przyjść do tój ważnój ustawy, 
przeto komisya, skrytykowawszy należycie a sprawie­
dliwie cale postępowanie rządowe w swojóm sprawo­
zdaniu, wniosła, aby przyjąć projekt rządowy bez 
zmian, lubo takich wieleby właściwie potrze! a było. 
Rozprawy nad tym przedmiotem były bardzo oży­
wione, p. Kornel Krzeczunowicz mnóstwo stawiał po­
prawek, Izba jednak, zgadzając się z zapatrywaniami 
komisyi, przyjęła jój wnioski i ustawa połowa została 
uchwaloną.

Dopiero o godzinie 9 wieczorem marszałek zam­
knął posiedzenie. Dziś z powodu święta ruskiego 
posiedzenia nie ma. Jutro odbędą się dwa posiedze­
nia; chodzi bowiem o to, aby koniecznie przed świę­
tami zamknąć sesyą.

NIEMCY.
Berlin, 9 kwietnia. W dniu wczorajszym 

pdbyła Izba deputowanych ostatnie swe posiedzenie

przed świętami. Pierwsze poświąteczne posiedzenie 
odbędzie się w dniu 24 b. m., w którym to dniu ma 
przyjść pod obrady projekt do prawa o nabyciu kolei 
na rzecz państwa, poczóm nastąpi dyskusja nad ordy- 
nacyą synodalną i projektem do prawa o zarządzie 
majątków dyecezyi katolickich. j

Magdeburger Z t g. dowiaduje się, że obrady 
w Izbie nad projektem do prawa o zarządzie majątków 
dyecezyi katolickich opóźaiły się z powodu, iż kilku 
członków komisyi wysadzonej do powyższego projektu 
zachorowało, i dla tego dotąd sprawozdanie komisyi 
wygotowanóm być nie mogło.

Rozpoczęcie na nowo prac komisyi prawodawczój, ; 
która miała się zebrać już 20 b. m., opóźni się nieco 
z powodu przedłużenia obrad w tój mierze wydziału 
prawodawczego Rady związkowój.

Wedle wyroku najwyższego trybunału z dnia 16 
marca r. b. należy przy procesie karnym przeciw oso­
bie nie umiejącój po niemiecku, przybrać przysięgłego > 
tłumacza, któryby nie należał ani do świadków, ani 
do składu sądu mającego orzekać w procesie. Przy- j 
branie przysięgłego tłumacza należy zamieścić w pro- J 
tokule. W razie, gdyby sąd nie uwzględnił tej for­
malności, lub w ogóle nie przybrał żadnego przysię- j 
głego tłumacza, cały proces staje się nieważnym.

Nowy regulamin więzienny ogłoszony przed nie- • 
jakimś czasem a zastósowany już we wszystkich wię- ! 
zieuiach monarchii, nie tylko nie polepszył losu wię- ; 
źniów politycznych, ale zaprowadzając równość zupełną 1 
pomiędzy skazanymi, zniósł jednym pióra zamachem 
te maleńkie przywileje, które dotąd przysługiwały po­
litycznym więźniom. To tóż słusznie powiada Ber- 
liuerTageblatt, że gdy we wszystkich cywilizo­
wanych krajach więźniowie polityczni traktowani są 
zasadniczo etósownie do ich stanu i społecznego poło­
żenia, w pruskich więzieniach zależą wszelkie wygody 
i ułatwienia dla politycznych więźniów li od dyrektora 
więzienia i podwładnych mu urzędników i mogą być 
wręcz odmówionemi. Ponieważ nowy regulamin wię­
zienny ma dopóty pozostać w użyciu, póki rząd nie 
zreformuje więzień a rząd bynajmniój nie spieszy się z wy­
pracowaniem odnośnego projektu, dla tego dep. Lasker i 
Windthor«t z Bielefeldu sami wzięli rzecz niecier- 
ł iącą zwłoki w rękę, i na podstawie nowego regula­
minu minjeteryalnego zredagują kilka wniosków, które 
zaraz po Świętach przedłożą obudwom stronnictwom 
liberalnym. Wnioski te mają głownie na celu polep­
szenie losu więźniów politycznych, co wszyskie uwzglę­
dniają już pań twa prócz Prus konstytucyjnych. Ber- 
liner Tageblatt spodziewa się, że w tój jeszcze ka- 
dencyi sejmowój sprawa ta załatwioną zostanie a regu­
lamin więzienny ulegnie reformie odpowiedniój ducho­
wi czasu i względom ludzkości.

Dep. Lasker czuje się znowu wedle Magdebur­
ger Z t g. znacznie osłabionym na siłach z powodu 
natężouój pracy, mianowicie w komisyach Izby, do któ­
rych należy. Za poradą przeto lekarzy i przyjaciół 
ma na czas dłuższy wyjechać do Fryburga w Bryzgo­
wy! i zabawić przez parę tygodni u tamże mieszkają­
cego brata. Dłuższa nieobecność p. Laskera w Berli­
nie podziała niekorzystnie na prace sejmowe stronni­
ctwa, którego jest przewódzcą. — Również i zdrowie 
znakomitego profesora i lekarza-specjalisty na choro­
by piersiowe, dr. Trau be, jest tego rodzaju, że wi­
dział się zniewolonym podać do dymisji. Profesor 
Leyden, bawiący obecnie w Bsrlinie, ma być jego na­
stępcą — tak przynajmniej utrzymują bliżej rzeczy 
świ domi. Profesor Traube należy do pierwszorzędnych 
znakomitości nie tylko niemieckich ale i europejskich 
na polu sztuki lekarskiój a usunięcie się jego od uni- , 
wersytetu i zaniechanie praktyki, będzie dotkliwym cio­
sem tak dla nauki jak d.bra ogółu. Druga to znako­
mitość po zmarłym niedawno profesorze Graefe, 
którój siły fizyczne wypowiadają posłuszeństwo.

Zamknięto znów dwa katolickie Towarzystwa lu­
dowe w Wyrzburgu i Kitzingen z powodu rezolucyi, 
jaką powzięto na jednern z walnych zebrań tych To­
warzystw. Rezolucya, która zamknięcie a raozój roz­
wiązanie pomienionyeh Towarzystw sprowadziła, brzmi 
jak następuje: „System rządowy, jaki obecnie panuje 
w Bawaryi, jest w oczach wszystkich bawarskich pa- 
tryotów systemem demoraliza ?,yi prowadzącój do zepsu­
cia tak pod względem religijnym, jak patryotycznym. 
Z tego powodu stanowisko, jakie bawarsko-patryotyczne 
stronnictwo zajęło w ubiegłój kadencyi sejmowój w obeo 
bawarskiego rządu, jest jedynie słusznem tak z religij­
nych, jak policznych względów. Spodziewamy się prze­
to od naszych reprezentantów, że wiernie własnym prze­
konaniom politycznym, jak i wyborcom postarają się 
albo o zmianę rządowego systemu w myśl bawarsko-pa- 
tryotycznój większości, albo wszelkiemi siłami przyczy­
nią się do rozwiązania Izby.“

Cara Aleksandra spodziewają eię w dniu 9 maja 
na pewno w Berlinie.

R 0 S Y A.
O Do Gazety Narodowój z powodu roz- 

puszezonój wieści o abdykacyi cara Aleksandra piszą z 
Petersburga, co następuje:

Wiadomości o mającóm nastąpić usunięciu się od 
rządów cara Aleksandra, która obiegła całą Europę i 
wpadłszy ztamtąd do cesarstwa, zaczyna burzyć w nim 
umysły, pomimo zaprzecztń, nie jest bezpodstawną. Od 
czasu śmierci siostry, Maryi Mikołajewny, car wpadł 

i w głęboką melancholią i dał się nawet z tóm słyszeć, 
że już niedługo żyć będzie i że przed śmiercią pra­
gnąłby oddać rządy nad państwem swemu następcy. 
Marya Mikołajewna, do którój podobno car był mocno 
przywiązany, na łożu śmiertelaóm, pocieszając zmar­
twionego brata, miała mu powiedzieć, że ulega losowi 
całój swojej rodziny, z członków którój nikt jeszcza lat 
60 nie dosiągł. Słowa te wywarły straszny wpływ 
na cara, który ma już 58 lat i który od zamachu Ka- 
rakozowa widzi nieustannie marę śmierci przed sobą. 
Od tój chwili zaduma go mocna ogarnęła. Wszelkie 
sprawy usuwa od siebie, nic go nie cieszy, żadne po­
mysły dworaków nie zdolne go rozerwać.

Na dworze petersburgskim zapanowało wyczeki­
wanie, usposobienie to udzieliło się i mieszkańcom 
miasta. Wszędzie widoczną jest jakaś niepewność. — 
Zupełnie tak, jakby car był mocno chory i spo­
ił fiewano się, że lada dzień kto inny zasiądzie na 
tronie.

Ze z objęciem tronu przez następcę zajdą ważne 
osobiste zmiany na dworze i w zarządzie, to rzecz pe­
wna. Już dzisiaj liberalni i sławianofile zaczynają u- 
biegać się o względy przyszłego monarchy, którego 
sympatye osobiste, jak się zdaje, przechylają się ku o- 
statnim. Głową pierwszych jest książę A. Wasilczy- 
kow, znany jako bardzo wykształcony i wolnomyślny 
człowiek, ale brak mu energii i siły charakteru. Wa- 
filczyków reprezentuje pragnienie konstytucyjne ma­
gnatów rosyjskich. Zadowoliliby się oni na po­
czątku wprowadzeniem reprezentantów ziemstw istnie­

jących do Rady państwa, chociażby li tylko z głosem 
doradczym. Sławianofilom mniej chodzi o zmianę for­
my rząd, ile o rugowanie wpływów niemieckich. — 
Znajdują oni silne poparcie u żony carewicza, Dag­
mary, która namiętnie nienawidzi Niemców, a do któ­
rój tak mocno przywiązał się mąż, że wbrew powsze­
chnemu zwyczajowi carskiój rodziny, nie ma żadnój 
faworytki i bardzo przykładne życie prowadzi. Prze­
widując rychłą zmianę, sławianofile na swego przewódz- 
cę kierują hr. Woroncowa-Duszkowa, który jest ulu­
bieńcem carewicza i który niezawodnie w przyszłym 
rządzie zajmie wysokie dostojeństwa.

Co do nowego położenia, to na zmianie z pewno­
ścią my nic nie przegramy a nawet możemy bezpo­
średnio lub pośrednio coś zyskać. Z upadkiem roz- 
wielmożnionój dzisiaj biurokracyi osłabnąć musi do­
tkliwie dająca się nam uczuć dowolność urzędników. 
Prawdopodobnie także zostanie uchylony ukaz z dnia 
10 grudnia 1865 r., zabraniający Polakom nabywać 
własność ziemską na Litwie i Rusi i zostaną wprowa­
dzone ziemstwa.

FRANCYA. ;
& Paryż, 8 kwietnia. Podając przed kilkoma 

dniami wedle Gazette niektóre nowe szczegóły o 
tajnóm Towarzystwie Józus Roi, nie przytoczyliśmy 
okólnika, który wszystkie te szczegóły stwierdzał. — 
Okólnik ten brzmi:

„3 Panie! Polityczne położenie Francyi każę się 
spodziewać i obawiać ważnych wypadków. Przez mniej­
szości doprowadzeni być możemy do nieznośnego stó- 
sunku socyalnego; w tóm przewidywaniu lieżą rozmaite 
polityczne stronnictwa swe siły i organizują walkę. 
Dziecinną byłoby rzeczą, gdyby chcianojpanu dowodzić, 
że w takich walkach izolowanie jest zapowiedzią klęski, 
że jednostki pomnażają się, gdy się łączą, i że organi- 
zacya pierwszym jest warunkiem powodzenia. Ponie­
waż znamy zasady pańskie, przeto prosimy cię, abyś 
się z nami połączył, z nami modlił i działał. Modlitwa 
wielką jest siłą chrześcian; jest ona wyższą iob bronią 
i zadatkiem tryumfu. Wiemy sami, że przez nią klę­
ski stają się zwycięztwami ; lecz mamy także obowią­
zek niewyłamywania się od walk ludzkich i połączenia 
czynu z modlitwą, by od Boga uzyskać katolickie rzą­
dy i dopomódz mu w daniu nam takowych. W tóin 
leży pierwsza z ziemskich naszych potrzeb, ponieważ 
boski Zbawiciel nas nauczył, aby Królestwa Bożego 
pragnąć przed cblebem powszednim. W celu uzyska­
nia królestwa Bożego przez katolickie rządy założono 
w Paryżu Oeuvre de Józus Roi; jest ono corollarium 
do Oeuvre de Józus Ouvrier, zajmującego się nawra­
caniem mas robotników i rozwijającego eię od roku w 
tak szczęśliwy sposób. Dnia 16 czerwca 1876 r., dnia 
poświęcenia kamienia węgielnego kościoła Sacré-Coeur 
zebrało się wieczorem w kościele Notre Dame 200 ka­
tolików z Paryża, by „Oeuvre de Józus Roi“ poddać 
pod opiekę św. serca Pana naszego Jezusa Chrystusa. 
Od dnia tego pamiętnego związek robił postępy, uor- 
ganizował się w Paryżu, rozszerzył się po prowinoyi i 
prosimy panu, abyś się z nami połączył, by go rozsze 
rzyć w kole swego otoozenia. Nie jest to związek tajny 
tymczasem życzymy sobie uorganizować go z mądro­
ścią i bez zgiełku. Nie nakłada się żadnój opłaty; — 
dobrowolne dary przyjmują się na koszta propa­
gandy. Nazwiska członków nie ogłaszają się; —- 
członkowie schodzą się i działają pojedyńczo, gdy 
chcą, — i wszędzie, gdzie są mniój liczni, — by 
by tworzyć grupy,, Wszyscy członkowie mają jako 
rękojmią katolickiego kierunku „dzieła“ przysięgę 
posłuszeństwa papieżowi, którą składają wszystkie 
kierujące komitety. Ćwiczenia członków Jésus Roi nic 
nie dodają do zwykłych „dzieł“ katolików; nadają im 
tylko nowy charakter zamiaru pewnego i ogólności. 1 
V\ ystarcza dla celów dzieła trzy przeznaczyć słowa 
Ojczenasza Adveniat regnum tuum i zwykłe czynności 
życia socyalnego; niektóre z tych czynów wedle wol- 
nój woli członka do szczegółowego, przez swą chwilo­
wą stósowność polecającego się i przez kierujący komitet 
wszystkim członkom oznaczonego celu; komitetowi te­
mu przesyłać miesięczne krótkie sprawozdanie, które 
tylko naprzód umówioną literą podpisanóm być potrze­
buje. Owoż drobne obowiązki, za które staje się u- 
działem członków zaszczyt, że są posterunkami porządku 
i religii, że całe stowarzyszenie broni ich praw i swo­
bód, że w sposób korzystny służą najszlachetniejszym 
celom, pracują około zbawienia ojczyzny i wszędzie, 
gdzie członek jeden stowarzyszenia Jésus Roi istnieje, 
ma brata. Jeśli, jak się spodziewamy, przyjmiesz pro­
gram ten, pospieszymy z udzieleniem ci dalszych po­
trzebnych wiadomości, abyś dla ..Oeuvre de Jésus Roi“ 
mógł zwerbować wszystkich swych przyjaciół, którzy 
pragną królestwa Bożego na ziemi i pokoju zapowie­
dzianego wszystkim ludziom dobrój woli. Ghciój itd. 
Margrabia de P... d’A... Przypisek. Prosimy, abyś 
o programie Jésus Rui uwiadomił tych z przyjaciół 
swoich, których dyskrecya jest ci znaną i dzielą uczu­
cia twoje. Ghciój zarazem podać nam na dołączonym 
formularzu przystąpienia adresa i nazwiska osób we 
Francyi lub za granicą mieszkających, do któryebbyś 
nam radził wprost pisać. Podaj nam ile można pewne 
szczegóły. Gdybyś miał wątpliwości, lepiójby było, 
abyś miłc.ał.“

Donosiliśmy przed kilku dniami, że minister spra­
wiedliwości p. Dufaure odpowiedział deputacyi wysła- 
nój do niego z zapytaniem, czy rząd ma środki po te­
mu i wolę wykonania konkordatu i artykułów organi­
cznych, ii zasięgnąć musi w tój mierze informacyi. — 
Journal de Débats u >aża to podtrzymanie kon­
kordatu i artykułów organicznych, dzięki którym pań­
stwo i kościół żyły przez lat 72 w spokoju i zgodzie, 
za nieodzownie konieczne w interesie samego kościoła. 
„S lni poparoiem, pisze w tój mierze, jakie nam prawa 
te dają, chcćmy z nich korzystać dla obrony kościoła, 
gdyby tego okazała się potrzeba. A klejtykalni pod­
noszą okrzyk zgrozy. Praw tych nie uznają; nie u- 
znawali ich nigdy ; są one dla nich godne pogardy. 
Kościół ehce i musi się ich pozbyć a nie bez drżenia 
pamiętają o tóm, że minister sprawiedliwości mógłby 
je wykonywać. Jeżeli klerykalni są pierwszymi, co 
zwalczają prawa opiekuńcze, gdzież wtenczas zualezie- 
my broń, by je ocalić? Samo jedynie prawo nam ją 
nadaje. Jeżeli się zniesie prawa te, w takim razie 
nic więcój nie pozostaje i przyznajemy, że położenie 
kościoła może się wtenczas stać niebezpiecznóm. Nie 
podobna żądać od państwa, aby przyznało biskupom 
prawo mówienia wszystkiego i czynienia. Jeżeli bi­
skupi mają obowiązki, ma i państwo swoje. A zaiste 
traktują rzeczpospolitą za rząd nieco za subalterny, je 
żeli móv. ią: co za dawnej monarchii możliwóm było i 
prawnóm, nie jest nióm już dzisiaj. Zapominają zre­
sztą historyą, gdyż konkordat i prawa organiczne u- 
tworzone zostały właśnie dla rzeczypospolitój i w tój 
właśnie myśli, być nowemu z rewolucyi wyszłemu rzą­
dowi nadać te same prawa i przywileje, w których

posiadaniu był rząd dawniejszy. Powtarzamy, u, 1 
nie jest zagrożony. Kościół nie jest w niebezpi8„ 
stwie z powodu, że lewica najskrajniejsza podaje yę*' 
jekta do praw niepokojące. Niebezpieczeństwo nie^ tb>* 
po za kościołem, leży one w samym kościele i <k 11 ” 
nowatorskim i ambitnym, którym ożywieni są ]qj! ' Gc 
którzy się mają za jego wyłącznych reprezentaau ag8-
TWariat« nia inat wnlnOiSA IaP.T nannn.A-’To, czego żądają, nie jest wolność lecz panowanie* 
je usprawiedliwić, zrobili z kościoła rodzaj pogafig^*’•*n’
bożyszcza, który z katolicyzmem owym nic n;e ; ff° 
wepólnego, który znali nasi ojcowie. Bronić bgdz;1 r«zl 
praw kościoła, praw jego historycznych, które 6ą " testy 
cznemi jak sumienie ludzkie, lecz bronić nie będzt i1 uz 
uro8zczeń nieznośnych. Bronić go będziemy pra(/ [ Î1 
lecz jeżeli kleryalni prawa te z rąk nam wydzieJ 
niweczą je, w takim razie niech sią dzieje wola B j tak* 

Izba deputowanych unieważniła wczoraj wybó >t81 
de Boigne, wybranego w wyższej Sabau lyi i pt q jlnie 
nelong wybranego w niższych Pyreneach. ' „ się

Wydział zajmujący się obradami nad projet., ii u‘' 
do prawa ministra oświecenia p. Waddington ».lii»'61 
na sprawozdawcę p. Spuller, redaktora R ó p u b 1 j,, jirolih 
Française i przyjaciela Gambetty. lięksa

Jak Patrie donosi, odbędzie się dnia 24 
w lasku bulońskim wielka rewia.

Wybór eksdyktatera Gambetty na przewodnią «rbii 
go budżetowój komisyi, wywołał w reakcyjnych i LÍerbií
narchioznych organach wielkie niezadowolenie, a
nowicie dzienniki Français i Jornal de Paj/Jwi»dc
ozuły się zniewolone do wyrażenia swego głębsi Jktaj01 
żalu z przyczyny tego wyboru. P. Gambetta 
usunąć wszelkie w tej mierze wątpliwości, zabrał ¡.¡* wbn° 
na posiedzeniu budżetowój komisyi i w te przet^i >ic1’ 
słowa: *“■

„Panowie! W zrusza mnie wielce zaszczyt, j, *,ci i 
mnie spotkał, i dziękuję zań serdecznie. Zanim jej,
rozpoczniemy nasze obrady, będzie pewno na
zaznaczyć w jakim duobu Izba deputowanych 
sięwzięła utworzenie budżetowój komisyi. Młoda, «J 
wa, powstała z uieznanej dotąd w dzisjaoh naszych i», hj’1 
taoyi republikańskiśj Izba, zaraz na samym poazatt; 
przedsięwzięła sobie rozproszyć wszelkie obawy b*ł 8 
mistycznch i nieprzyjaznych żywiołów. Im dalój «J Mik« 
wijać się będą sprawy kraju, a Izba będzie miała j Cł*en 
załatwienia sprawy finausowe, ekonomiczne i handlom 
tóm więcój na jaw wystąpią na jaw niezbite dowodj śko, 
przeobrażeniach, jakie zaszły w wewnętrznój politya Prz?' 
Mamy obeonie rząd stojący na straży, wszelkich p# ty 
wnych interesów, mamy umiarkowaną, dobrze zorganj 
zowaną, postępową rzeczpospolitą, która wszystkim pi WD'° 
wne daje rękojmie, a którój nie pochwalać tylko móc 
pragnący zamieszek i waśni. Po peryodzie walki "8c 
załatwieniu spraw czysto-politycznój natury, mutimFlb 
zwrócić całą naszą uwagę na podźwignięcie i rozwina<^ 
moralnych i materyalnych interesów kraju, bo bez nic 8roz 
nie mogłaby rzeczpospolita odpowiedzieć godnie uprnt0'ft
nionyrn żądaniom francuzkiego narodu — rzeczpospc1
lita tak pełna ducha wśród największej.o niepowodzeai 
tak godna ;>odziwienia z powodu swych energiczny)M'11 
wysileń od lat pięciu, celem odzyskania napowret ewyi180'1 
strat i przywrócenia Francyi kredytu pierwszorzędnij80^ 
mocarstwa świata. Wstąpiłem do budżetowej komin 
aby bez żadnych złudzeń i pospiechu rozebrać ezezegIie. 
Iowo cały stan naszych finansów. Pełni ducha 
dności z gruntowym namysłem przystąpimy do refoi Bad 
i ulepszeń wystrzegając eię pilnie pozostawiać cz#°zf 
losowi w przekonaniu, że w tych sprawach nie 
uprzedzać ani biegu czasu, ani opinii kraju. Taki ®er 
ożywiony duchem poczytuję sobie za zaszczyt panówZftn£ 
zagaić nasze prace.“

ANGLIA.
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# Londyn, 7 kwietnia. Rząd wypowiedzi 
wcale niedwuznacznie stanowisko swe parlamentowii 
finansów Egiptu. „Nie jest zamiarem rządu królm 
— są słowa kanclerza skarbu — rozpoczynać (to ii 
tiate) politykę finansową w sprawie Egiptu, ani t 
nie należy do obowiązków p. Riversa powiadamiaó rtt 
królówój, dopóki znajduje się w służbie Khediwi 
Anglia nie myśli przeto mięszać się dalój w zawili 
ne sprawy finansowe Khediwa i pozostawia Frant 
wolne ręce do wydobycia go z pieniężnego niedostatki 
W Paryżu tóż użyto wszystkich sprężyn, aby nakłoni 
tameczny gabinet do energicznój akcyi. Ku temu # 
łowi przedstawiano z jednój strony wpływ, jakiby Fr«» 
cya nad Anglią w Kairo zyskać mogła, a z drugi* 
znów starano się wykazywać, jak wielki cios spotkali 
kilka znaczniejszych banków francuskich, których p« 
wie cały majątek składa się z egipskich papirrói 
Gabinet francuski pomimo tego wszystkiego nie noto 
dotąd nic więcój, jak tylko zezwolił na wysłanie itrty 
dnika kontrolera, oraz zalecił prasie popieranie do« 
pożyczki. Jeżeli przecież nowa pożyczka nie otnj® 
pewnej gwarancyi francuskiego rządu, nie m^e 11 
udać. Anglia, Niemcy, Holandya i Austrya nie pop11 
pożyczki, wielkie przeto pytanie, czy Francya z 
stego antagonizmu przeciw tradycyjnój swój rywale 
da się nakłonić do znaczniejszej eubskrypcyi- "* 
chwilowo rzeczy stoją, \aie przyszło do żadnego P«!t! 
nowienia, a gra giełdowa na egipskie papierytr* 
ciągle, i szkodzi bardzo kredytowi Khediwa. 

i Ks. Walii przybył w dniu 6 b. m. do Mwty. 
odbył uroczysty wjazd do Valetty. Przyjęcie księc 
przez ludność tameczną miało być bardzo serdeczt 
i następcy tronu W. Brytanii doręczono wiele 
pomiędzy któremi zasługuje na uwagę adres Izby h8l!i 
lowój i prawników.

\ Zdrowie lorda Russella polepszyło się znaczni« 
ną odnośne zapytanie królowój Wiktoryi z 
den, przesłano zadawalniającą odpowiedź. Lord W 
Russell zaDadl od Eieiakiean czasu na silna UJ®Russell zapad! od niejakiego czasu na silną 
teryą.

SERBIA. uz
Białogrod, 6 kwietnia. O nowój 

nowej dobrowolnój pożyczce dowiadujemy się co »•'’ g, 
puje: Państwo wydaje obligacye na 12,000,000 tg ni 
ków; odsetki wynosić będą 8 prc.; obligacye w 
zostaną na 50 fr.; po upływie lat pięciu, P002^^ « 
od 13 maja 1876 r. pożyczka zostanie mnożoną- ‘j, 
centa będą wypłacane z końcem każdego roku. 
gacye mają być przyjmowane we wszystkich 8 & 
państwowych jako kaucye. W ministerstwach j| t 
i wojny utworzoną zostanie osobna administracy’ j 
pożyczki państwowój, zkąd wydawane będą 
płynące z tój pożyczki. Sporządzenie i wy , I 
cbligacyi będzie się odbywało pod kontrolą c 
Skupezyny, trybunału kasacyjnego, kontroli P811 - 
wój i ministerstwa spraw wewnętrznych. Wydzj8 
nicypalny obejmie rozdział obligacyi. Obciążeni« 
wateli nastąpi wedle stósunków majątkowych.

fila »ronoflłrt nhnia4nnvm. Tnftifcfl Z&IH68Ć •»**?*.czuł się zanadto obciążonym, może zanieść 
ministra wojny, który w tój mierze rozstrzyga.



s

I będzie miała w tym tylko razie miejsce, gdyby 
w-!' ^nttdajaca na gminy kwota nie została pokryty z 
SCi< M*oi°ych ofiar- Jeś,i Przyimie B'S’ że ludność 

“Lj wynosi 1,360,000 fr., wtedy przyptdnie na glo- 
*ej 8 owój dobrowolnej pożyozki“ 9 franków.
) ' ’ Goryczka wojenna w Serbii wzmaga się ciągle. 
H vi. A11 g e m e i n e Z t g. zajmuje się w wstępnym 

3^ule kwestyę, czy Serbia rozpocznie wojnę i na 
iD'e t0 da> twierdzący odpowiedź; sprawa pokoju 

• 1 'i wojny pozostanie czas jakiś jeszcze w zawieszeniu, 
!*• rezultacie jednak wojna jest nieuniknioną. Cała 
*l*«i 8tva °braCft 81S około pytania, czy Serbia należycie 
I.* ^uzbrojoną, by podjąć z powodzeniem walkę prze- 

* 'furcyi i czy z Czarnogórą da się i na polu mili- 
'¿u, doprowadzić do porozumienia. Gdyby tak było, 

g‘j takim razie chwila obecna byłaby bardzo stosowną
>-iñ Turcya upadła moralnie i mate-l, jtanowozej akcyi. .
^“'oie tak nisko, jak nigdy, interwencyi Austryi me 

razie gdyby Ser-B •*? co °bawiad a w najgorszym 
’’ uległa, nie potrzebowałaby się obawiać, by jćj nie 

*t, i leniono w paszalik turecki, na to bowiem nie po- 
¡olilaby Rosya, nie pozwoliłyby mocarstwa. Naj- 

1(lt ■uMa trudność zachodzi —- powiedziano tu dulćj — 
i ' porozumieniu z Czarnogórą, gdyż czarnogórska kor- 

ffili raeya jest uzupełnieniem niejako wojskowój zdolności 
etbii w obeo Turcyi. Bez jćj współudziału nie może 
erbis an* myśleć o wypowiedzeniu wojny Turcyi. 

•* '„ujciasem książę Milan i ks. Mikołaj występują, jak 
Ljomo, jako rywale co do przyszłego zjednoczenia 

serbskich. Ks. Mikołaj wiele zresztą na tómoki., fj0" iż go Kosy a przy każdej wyszczególnia spo- 
__ i, Tóm się tćż tłumaozy, iż ks. Mikołaj w cza- 

1 uch właśnie ostatnich ulega! więcój niż kiedykolwiek 
crwy* rosyjskiój i nadstawił ucha podszeptom pacyfi- 
ncyjQym- K8‘$ż8 więcój spodziewa się osiągnąć fa- 

1 ,H «otsiui Rosyi niż szczęściem wojennóm w Hercogowi- 
I. ba, oddaje się nawet błogiój nadziei, że Rosya po-

#0ie mu do połączenia z Czarnogórą większej czę-
W' id Hercogowiny. Przy takióm usposobieniu ks. Miko- 
aj ”■ i,ji misya pułkownika serbskiego Alimpicza względem 
Ch,i’ jisircia zaozepno-odpornego przymierza między Ser- 
'()(. a Czarnogórą wielce była mu nie na rękę. Ks. 

Mikołaj tyle zrobił tu trudności, że układy wlokły się 
,S; calami tygodniami. W Białogrodzie wiedziano, jak na- 

ciskać na ks. czarnogórskiego zgodzono się na wszy­
to, co chciał tylko’. Wreszcie po długich zabiegach 
przyszło do shutku zaczepno-odporne przymierze, ksią- 

8 ¡e jednak zastrzegł sobie oznaczenie casus foederis. 
^Nie potrzeba posądzać ks. Milana o zaohcianki wojo­

wnicze. Stan rzeczy w Serbii jest jednak tego rodzaju, 
i że nie może oprzeć

idlo»i
wodj

org»K

‘‘“J! ii księcia po prostu „posuwają'
ii{ ogólnemu prądowi o ile nie ebee narazić się na me-

umujithybae następstwo detronizacyi. Jest to coś, co stoi po 
roz, nad wolą obu książąt, a tóm jest prąd narodowy, który 

■ grozi porwaniem tak księcia Milana jak i księcia Mi- 
kołaja, gdyby odważyli się opierać dłużój zjednoczeniu 

'narodu serbskiego. Dla tego aai jeden ani drugi nie
zpospt
xizeai
icznyt

ma odwagi opierać się owemu ogólnemu prądowi. — 
Jlimo dwulicowego zachowania się Czarnogóry w cza- 

t wach ostatnich ogólne przeważa przekonanie, że Czar- 
- nogórcy przyłączą się do akcyi, skoro tylko pierwszy 

żołnierz serbski przekroczy Drinę; w tym bowiem ra-
,ZMe| zie nikt z Czarnogórców nie będzie się pytał o wolę 

’księcia. Dla Serbii, zdaniem ogólnóm, nie jest to by- 
lajmniój okolicznością łagodzącą, iż Czarnogóra nie 

czf, rozpoczyna akcyi, gdyż skoro Serbia podejmie wojnę, 
wc będzie ją musiała podjąć koniecznie Czarnogóra. W 

Serbii niezłomnój są wiary, iż Rosya, mimo że zwią­
zana przymierzem trzech cesarzy, czuwać będzie nad 
tóm, by do pojedynku Serbii z Turcyą żadne inne 
nie wmięszało się państwo, i by rzecz cała odbyła się 
między obudwoma sąsiadami.
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OŚWIATA LODOWA.
Kasa Tow. oświaty ludowćj odebrała:
Za pośredniotwem p. Ant. Krzyżanowskiego zakładek 

zebranych w Wierzeuioy ........ 68 66 i/.
z »kładki zebranśj w Orchowie .... 6 „ — „J
od p. hr. Dunina z Broniszewio składkę

osobistą..................................................................20 „ — „
w ogóle 81 66

Poznań, 10 kwietnia 1876.
Bolesław Poniński.

dzi przy tóm o to tylko, że na odbitkach drukowanych petyoyi 
rzeczonój nie było podanóm ani miejsce druku ani firmy dru- 
karskiój, która je oddrukowała.

— * Popis publiczny szkoły wieczornej To .varzy 
stwa przemysłowego odbędiie się we wtorek dnia 11 kwie­
tnia rb. o godzinie 8 wieczorem w lokalu Towarzystwa prze­
mysłowego, Rynek nr. 58. Pożądanóm byłoby, aby panowie 
prynoypsłowie li-.’zuie na popis ten się stawili.

Porządek popisu następujący:
Klasa II.

a) Polskie................... pan Seyda.
b) rachunki .... pau Krzeszkiewicz.

Klasa I.
a) Niemieokie .... pan Seyda.
b) geometrya .... pan Seyda. 
oj geografii .... pan Krzeszkiewicz.

Kurs letni rozpoczyna się we wtorek dnia 24 kwietnia.
O !a‘a azkólntgo za kurs letni tv|ko SO sbr., które saidy uczeń 
przy zameldowaniu się natychmiast złożyć n.usi.

Przyjmowanie nowyoh uczniów nastąpi już w poniedziałek 
dnia 23 o godzinie 8 wieczorem w lokalu azkóloym przy ulioy 
Szkólnój nr. 4.

— * W piątek w południe znaleziono przy bulwarku 
Kleemanna ciało robotnika Ketz, który, jak to swego czasu do­
nosiliśmy, dnia 9 marca rb. skoczył do Warty.

— * Woda w Warcie dochodzi już tylko do 8 stóp. 
Niezadługo więc przestanie przechodzić przez Berdyohowską 
tamę.

— * W urzędzie tutejszym stanu cywilnego zameldo­
wano od 2 do włąoznie 8 bm. 42 urodzeń i 37 przypadków 
śmieroi; pomiędzy urodzonymi było 20 chłopców i 22 dziewcząt, 
pomiędzy umarłymi 23 osób płci męzkiej a 14 osób żeńskiej.
W tjmże ozasie zawarto 9 ślubów cywilnych.

— * Wedle programu gimnazynm kiotoszyńskiego 
nczęszozało do tego zaaładu w ubiegłym roku szkólnym 234 
uczni, pomiędzy którymi było 41 katolików, 107 protestantów 
i 8t> żydów, 133 miejscowych a 101 zamiejscowych. Duia 6 bm. 
odbył się tegoroczny egzamin ustny abituryeutow, do którego 
■ ę W ogóle 9 uozniów wyższój prymy zgłosiło, z którychgjeden 
jednak od egzaminu odstąpił. Reszta uzyskała świadeotwa doj- 
rzałośoi; trzeoh uwolniono z powodu dobrych prao piimiennyoh 
od egzaminu ustnego.

— * Z powoda reparaoyi, jakie okazały się koniecznemi 
przy bramach śluz nr. 2 i 4 zawieszono tymozasem żeglugę na 
kanale bydgoskim.

i — * Tegoroczny program gimnazynm inowrocła- 
j wskiego podaje tylko wiadomości szkólne. Wedle nich urzę­

duje przy zakładzie prócz dyrektora 3 nauozyoieli wyższych, 6 
zwyozajnycb, 2 pomooniczyon, 2 elementarnych, kandydat i nau­
czyciel religli żydowskiój. Do gimnazyum uczęszozaio w seme­
strze latowym 1876 r. 203, do szkoły przygotowawczój 69, ra­
zem 362 uczni, w końcu pólrooza zimowego 1876/6 r. 131 i 62 
czyli razem 183 uczni; pomiędzy uczniami gimnazynm byio 68 
katolików, 87 protestantów i 60 żydów, szkoły przygotowawozój 
21 katolików, 28 protestantów i 19 żydów. Na św. Miohał zło­
żyło 4 a teraz na Wielkanoo znowu 4 uozni prymy egzamin 
dojrzałośoi.

— f W Nisie umarła dnia 26 zm. Elżbieta z Mutyna Lji- 
sieokiob Wiszniewska, wdowa po śp. Michale Wisznie­
wskim, znanym historyku naszym.

— * W tycli dniach przybyła mała śliczna dziewe­
czka pięcioletnia do lombardu w Królewcu, przytulająo do 
piersi owinięty chustką przedmiot jakiś. Nieśmiała stanęło w 
w drzwiach, czekając, ażby obecne w lombardzie osoby pokoń­
czyły swe interesa. „Czegóż chcesz Małgosiu, zapytał się wła­
ściciel lombardu, znająo dziewczątko jako oórkę mieszkająoego 
w tym samym domu urzędnika. Milcząc podaje dziewczę zawinią­
tko, z którego właściciel lombardu wydobył małą, piękną lalkę. 
„Cóż mam z tą lalką zrobić, moje dzieoko ?“ „Papa chory, odrze­
cie dziewczynka plącząc, a mama wciąż płacze, ponieważ nie 
ma pieniędzy; przynoszę więc lalkę, abyś pan pieniędzy na nią 
mamie pożyczył.“ Właśoiciel śmiejąo się oświadcza dziecku, że 
na lalkę, choćby była jan najpiękniejszą, pieniędzy pożyczyć 
nie może. Na takie oświadczenie dziewczynka na głos łkać po­
częła. Właśoiciel lombardu namyśliwszy się chwilę udaje się 
do kasy, zawija stomarkówkę i oddaje ją dzieoku mówiąc: 
„Małgosiu, zabierz twoią lalkę a to oddaj mato«.“

— t W Turynie umarł inżynier Grattoni, jeden z twór­
ców przebicia góry Mont-Cenis. Z trzech mężów, którzy pier­
wsi na chlubę ducha ludzkiego oświadozyli, iż posiadają środki 
do przebicia granitowćj ściany alpejskiej, Grattoni ostatni świat 
ten pożegnał. Hr. Cavour powziąwszy postanowienie zajęcia się 
dziełem tak olbrzymiem jak przewiercenie góry Mont-Cenis dla 
użytku kolejowego, wykonanie zadania tego poruozył trzem 
młodym wówczas inżynierom turyńskim: Sommeillerowi, Gran- 
disowi i Grattoniemu, a oi w Belgii dali wybudować machinę, 
przy pomooy którćj za użyciem ścieśnionego powietrza i siły 
wodnej dokonali przebicia olbrzymiój góry, a to z bohaterskiem 
prawdziwie zaparciem się. Pierwsi dwaj ulegli tóż wkrótce nad­
zwyczajnym wysileniem umysłu i ciała, a jeden dożył tyłko tój 
pociechy, że po dziesięoiu latach ujrzał dzieło swa ukończone, 
a to znacznie wcześniój niż było w projekoie, ponieważ tunel w 
Mont-Cenis zamiast w roku 1881 już w roku 1871 oddany zo­
stał do użytku powszechnego. Odtąd żył w zaciszu domowóm 
w Turynie i raz jeszcze tylko zajął uwagę publiczną projektem 
swym osuszenia błot pontyńskich. Umierająo niepospolity ten 
ozłowiek liczył lat zaledwie 50.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 11 kwietnia Leo­
na pap.; w kalendarzu słowiańskim Jaromira.

Wsohód słońca o gidzinie 6 minut 15, zachód o godzinie 
6 minut 49.

Dnia 11 kwietnia 1553 śmierć Piotra Kmity — 1764 tajny 
traktat Moskwy z Prusami. — 1790 list przyjacielski Fryderyka 
II do Stanisława Poniatowskiego — 1831 powstanie powiatu za- 
wilejskiego. — 1848 układy jaroshiwieokie.

tendencyą. W Liverpoolu, Bristolu, Hull i Leith notowano o 
60-75 oeut. niżćj. Dowóz krajowy wynosił w tym tygodniu 
41,500 kwartetów, tj. o 4000 kwart, mniój jak w zeszłym tygo­
dniu. Import zaś zagraniczny był również nie wielki, mimo to 
sprzedaż takowego była utrudnioną, gdyż kupująoy wyozekują 
obniżenia cen. W portach stoi obecnie 32 ładunków nie sprze­
danych. Liczba okrętów, znajdujących się obecnie w drodze, 
wynosiła 30 marca 236 okrętów wiozących razem 1 165,000 
kwart., z tych na sama Kalifornią przypada 690,003 kwarterów. 
Według ostatnieh wiadomości zapasy spichrzowe w Londynie 
zmniejszyły się o 143,090 kwart. — w zamian donoszą, że Li­
verpool, Hull, Glasgow, Dublin i Glooester takowe wzmooniły. 

W Nowym Yorku ceny pozostały bez zmiany.
We Franoyi w początku tygodnia pomimo narzekań na o- 

gólny stan ozimin i opóźuienie robót polnyoh tendenoya była 
słaba, lecz ceny zeszłotygodniowe się utrzymały; obecnie zaś, 
gdy z powrotem pięknej pogody wszelkie obawy się uspokoiły, 
cen'1 wszystkich gatunków się obniżyły o 50 cent, a Bprzedaż 
stała się utrudnioną — Toż samo i w Belgii zaczyna się w o- 
8tatnich dniach przebijać tendenoya zniżkowa. — Holaadya zdaje 
się posiadać jeszoze niedostateczne zapasy dla zaspokojenia 
swych potrzeb, gdyż robi obeonie wielkie zakupy na morzu 
Czarnóm, wszakże i tam ceuy zaczynają słabnąć. - Austrya i 
Węgry uoierpiały wiele od zalewów rzek, przyozem zasiewy 
wiosenne w skutek nieustannych deszczów zostały opóźnione, 
mimo to jeduak ceny uległy także zniżoe. W całych Niemczech 
panuje również tendenoya zniżkowa.

Na naszym placu dowóz z Polski był bardzo znaozny 1
powodu wysoko limitowanych cen 

zwłaszcza że pokup był bardzo mały, 
ponieważ ceny zagraniozne zaledwie naszym dorównywają. 
Prócz tego nie ma nadziei, aby Auglia, największy importer 
naszego towaru i posiadająca ohwilowo dosyć znaozue zapasy 
zbożowe, mogła wkrótos nowyoh zapotrzebować a tóm samćm i 
ceny swoje wzmoonić. Powyższo też okolioznośoi a nadto spo­
dziewany niedługo jeszoze większy dowóz z Polski, obudzająo 
nadzieję nowego obuiżenia oen wstrzymywały naszyoh ekspor­
terów od wszelkioh znaozniejszyoh zakupów. Przy takioh więo 
warunkach zbyt, nawet przy ustępstwie 2 —3 marek na tonie, 
był na naszym targu niezmiernie ograniozony. Żyto miało 
lepszy odbyt

Sprzedano w tym tygodniu 730 ton pszenioy i 380 ton
żyta.

Płacono za 1000 kilo przy wadze hol.
Pszenioy jasno-pstrój.........................127/8—130 ft. 2071—210

„ wysoko-pstrój................... ................. „---------
„ jasno „ ...
„ szaro-szkUstój . . .
„ szaro „ ....
„ letniój .........................

Zyta............................................
Jęozmienia ozterorzędow.. . .

„ dwurzędów ....
Groohu wielkiego zielonego . .
Koniczyna czerwona za 100 kilo 

„ biała „ „ „ .
Wyka . . ..............................
Owsa........................................
Szablak

większa ozęść takowego z 
nie mogła być sprzedaną,

126—128

123
120-
106-
116-

-135
-126
-109
-117

198 -202

190—198 
144-151 
138-144 
168-160 

—166 
-138
- i

Aleksander Makowski i Sp.

Wiadomości giełdowe.

10 kwietnia.

# Od Zarządu Towarzystwa Przyj a 
dół nauk odbieramy co następuje:

Odezwa!
Kodeks dyplomatyczny wielkopolski już został przygoto- 

. , w»ay do druku, który pod koniec r. b. ma się rozpocząć. Ar-
e zrobi ohiwa i inne znaozne zbii-ry przeobowujące materyały do tego 
je urzęl dzieła zostały najstaranniój wyozerpnięte, pozostają dotąd nien-
1 no«< 
otrzj® 
noż6 ii
e p0Pr 

z ctj 
rywal« 
fi' Jl

ry trt

MaHy. 
kiięc 

jrdeozi 
jdreiil 
y hacd 

jcznii

d
dyn»

żyte tylko dokumenty znajdujące się "w posiadaniu osób prywa- 
tnyoh i kośoiołów parafialnych.

Upraszamy zatóm najnsilniój, aby nam wszelkioh dokumen- 
. mianowicie pergaminowych, jako tóż ksiąg zawierających 

kopie lub spisy przywilejów, fundacyi i innych dokumentów 
odnoszących się do różnych miejscowości, osób i ich ozynnośoi 
od ozasów najdawniejszych po rok 1400, łaskawie udzielić ze- 
ohoiano dla zrobienia odpisów, nadsyłając na ręce konserwatora 
' sekretarza Tow. P. N. Hieronima Feldmanowskiego w
Poinauiu (Młyńska ul. 35).

Szanownym wlaśoicielom wyżój oznaczonych dokumentów 
’«ęczamy niniejszóm, iż nadesłane nam zwróoimy w krótkim 
(t*sie, a na żądanie dołąozymy i odpis oryginału. Sądzimy, iż 
każdy włiśoioiel takich dokumentów chętnie ich udzieli już dla 
Uinej myśli, że się przyczynił do uzupełnienia wielkiego, po­
mnikowego dzieła, jakióm będzie wyjść mający kodeks.

Wszystkie nasze poczytniejsze pisma publiczne upraszamy 
o łaskawe powtórzenie tój ode.wy, kilkakrotne w odstępach kil­
kutygodniowych.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku No. 16 i zawiera: Spra 

wozdanie z Wydziału leśnego. — Sprawozdanie komisyi zwiedza- 
jąoój gospodarstwo w Krotoszynie. — Metody uprawy płaskiej. 
K. Filipowicz. — Zabezpieczenia gradowe. — Doświadozenia z 
uprawy „rzodkwi olejnój,“ W. A. Wolniewioz. — Tygodniowy 
przegląd gospodarozy. — Dział pytań i odpowiedz’. — Wiado­
mości handlowe. — JaimarH. — Ogłoszenia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 10 kwietnia.

— * Teatr. W dniu wczorajszym p. Ład no w 3 ki wy­
spowa! po raz drugi na soenie naszój w tragedyi Sobi llera: 
"“ójoy, w roli Franciszka Moor. Drugi ten występ u- 
'r«alił nas w przekonaniu, żep. Ładnowski jest pierwszo- 
^ędnym artystą. Wszakże, o ile sądzić możemy z wozorajsze- 
^ ’Jstępu, role bohaterów więcej nadają się do jego talentu 
U'zli oharakterjstyczne. Jego Franciszek aż do sceny snu był 
Utaco bladym; oała demoniozność charakteru lego potworu nie 

,^stępowała z taką siłą i grozą, jaka właściwa tój roli. Gra 
. *:z ie8o nie robiła tego wrażenia jak w Otellu; dopióro w sce-

Obl J9 .snn był, że tak powiemy, świetnym i wywoiał tóż wielkie 
tażsnie, Cała ta soena po mistrzowsku była odegraną.

7, .0 innych artystach już pisaliśmy w czasie występu w
“ójcaoh p. Barąoza; dziś więc powtarzamy tylko to samo, 
“siny wówczas pisali, a mianowicie chwalimy grę pp. Nawar- 
^leEo, Lueyana, Terenkoczego i Doroszyńskiego. Pani Ła- 
'uw8ka grała jak zwyczajnie.

Dziś trzeci występ pana Ładnowskiego w komedyi: 
r’«d ślubem.

Jutro ostatni występ p. Wandy Bogdan i.
Cl ~ * Odczytu p. dr. Warnki dziś nie będzie — od- 
hC.L11 będzie miał miejsoe dopióro w dniu 21 bm. to jest w 
Rtek po Wielkiójnooy.
Polio " * robotę minioną o 6 godzinie wieczorem odbyła 

9^a.rewiayą w lokalaeh redakcyjnych naszego pisma, szuka-
P )Ot>itęk znanój petyeyi w sprawie języka urzędowego. Cho-

kwiecień —płacono, kwieo.-maj 21—.— płacono, msj-ozerw.
21.15_ płaoono, czerwieo-lipieo 21.20 płacono, lipieo-sierpień
21.30 płacono, sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-październik 
21.46—.— m. pł. .

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 178-210 marek we­
dle gatunku, ua paszę 167-177 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedziałaś — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olćj rzepiowy stalój. — Wypowiedziano z beczką 
1600 ct. b. beczki — otr. Cena wyp. z beczką 62 m., bez beczki 
— marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 63 marek, bez
beczki 62 m., na ten miesiąe 62-61.6-62----- pł., cena przeć. —,
kwiecień -----pł., kwieoień-maj 62-61.6-62------ pł., maj-ozerwieo
62-61.8-62 płac., ozerwieo-lipieo 63 płac., lipieo-sierpień — płao., 
sierpień-wrzesień — pł-, wrzesień-październik 63.6-63-63 2 płao., 
padziernik-listopad — pł.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
m£Lrcl(> £■*

Olój skalny stale. — Rafinowany (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyaoh o 50 bar. (125 ctr.). — Wypo­
wiedziano — otr. Cena wypowiedziała» —.— m. per 100 kilogr.
Loco 31 mar., na ten miosiąo 27------ . pł., cena przcc. -- mar.,
kwieoień—.— żąd., kwiecień-maj — płac., maj-ozerwieo — pł., 
czerwieo-lipieo — płaoono, lipieo-sierpień — płao., — sierpień- 
wrzesień — płao., wrzesień-październik 26.2 mar., październik- 
listopad — pł., grudzień — płao.

Okowita słibo. — Wypowiedziano 20,000 litrów. — 
Cena wypowiedzialua 44.7 m. Per 100 litrów ń 100ł/o—10,000 °/» 
z becz. Loco — p., na ten mieś. 44.7-44.9-44.7 p., cena przeo. —, 
na kwieoień —, kwieoień-maj 44.7-44.9-44.7 płao., maj-ozerwieo 
44.8-45-44.8 płacono, czerw.-lipieo 45.8 płacono, lipieo-sierpień
47 plaooDO, — sierpień-wrzesień 48 płacouo, wrzesień--------
płao., wrzesień-październik —. pł., październik-listopad — pł., 
listopad-grudzień —. pl. , .

Okowita per 100 litrów ń lOO^lO.OOO/s bez beozki 
looo 44-44.1 11. „

Mąka pszenna nr. 00 30.60-28.—, nr. 0 27.50-26.60, nr.
0 i 1 26.00-24 50.

Mąka rżana nr. 0 23.50-22.00, nr. 0 i 1 21.25-19.75 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

GReldss berltmska, 8 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 183-220 marek wedle 

gaL żąd.; żółta maroh. — mar. płac., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, na kwieoień-maj 2011-200, maj-ozerwieo 201^, 
ozerwieo-lipieo 295-2044, lipieo-sierpień 208-2074, wrzesień-paidz. 
209-208 M. p.

Zyto per 1000 kilo w miejsou 153-165 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 163-155 marek z kolei i franoo 
z dweroa, — — polskie 166-157— marek z kolei, krajowe 
161-164 marek franoo z dworca płaoono, na kwieoień —•— 
kwiecień-maj 1614-160, maj-ozerwieo 149-1484, ozerwieo-lipieo 
1484, lipieo-sierpień 149-1484, wrzesień-październik 161-1504 m,f- 
płaoono.

Ję oz mień per 1000 kilo w miejsou 141-180 marek 
wedle gatunku żądane.

Owies per 1000 kilo w miejscu 160-185 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 176-180, — rosyjski 160-174, 
pomorski i meklemburgski 175-180, wsohodnio i. zaohodnio- 
pruski 164-174 m. z dworoa płao, na kwieoień-maj 161-160—, 
maj-ozerwieo i ozerwieo-lipieo 160-169 pł., lipieo-sierpień 157 i., 
wrzes.-paźdz. 154 mar. pł

Grooh per 1000 kilo do gotowania 178-210 m., na paszę 
170-177 marek płao.

Rzep par 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olei rzepiowy por 100 kilo w miejsou 61.5 marek 

bez beozki pł., na kwieoień i kwiecień-maj 62-62.2, maj-ozerwieo
62.2, ozerwiec-lipieo-------- , wrzesień-październik 63.2-3 marek
płacono.

Olój lniany per 100 kiło w miejasu — marek.
Olój skalny per !00 kilo w miejscu 31. marek.

Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 44.3.2 mar. 
płac., kwiecień i kwiecień-maj 44.7, maj-ozerwieo 44.8-7-8—,
czerwieo-lipieo 45.8------ , lipiec-sierpień 47, sierpień-wrzesień 48
w. pł., wrzesieu-paźdz, —

* Berlin, 8 kwietnia. Mąka pszenna nr. 00------ ,
nr. 0 27.00-26.00, nr. 0 i 1 25.60-24.09; rżana nr. 0 23.50-22.00 
nr. 0 i 1 21.25-19.75 m.

I

SSSeMta 5»«8Zisi*£s«s5łw,
PoKnttiś, 10 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękne
Żyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr.

kwiecień 150.—, kwieoień-maj 150.—, maj-ozerwieo 151.60, czer- 
wico-lipieo 153 50, lipiec-sierpień 165.—, sierpień-wrzesień 156, 
na jesień 156.

Okowita: stałej.
Cena wypowiedziałaś — Wypowiedziano —.— litrów ; na 

kwiecień 43.30—, kwiecień-maj 43 50, maj 43.80—. -, czerwiec 
44,60—, lipiec 45.50, sierpień 46.40, wrzesień 47.10, paździer­
nik 46.50.

Okowita w miejscu (bez boczki) 42.—.
(W.) Poznań, 10 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0. i l (6-17. M., rżana nr. 0 i 1- 11.50-12.50 M. pr 50 kilo. 
CiłelaStt bydKoiiika, 8 kwietnia.

Pszenica: 181-204 m.
Żyto 141-lfO m.
Groch do gotowania 168 174, na paszę
Jęczmień: wislki 142-161, mały 143151 m.
Owies: 156-i72 m.
Łubin niebieski ¡06-1 !5 m.
Wyka do siewu 226 mar.
Rzepik zimowy------— m. Rzep-------- m.

stko per 1000 kiło wedle gatunku i wagi elektywnój.
Okowita: 43.— m. per 100 litrów a 100 %.

Ceny targowe
w mieśuie Bydgoszczy dnia 8 kwietnia 1876.

150 159 m.

wszy

85 funt. pszenioy . . 8 marek 40 fen. do 9 marek — f n. :
80 n żyta . . . 6 » 40 M w 6 » 60
70 n jęczmienia . 5 n — n » 5 n 50
50 n OWsS . . . 4 10 n 4 w 40

190 n grochu . . . 7 n 20 M 7 » 50 »
100 n kartofli . 1 n 60 n łł 2 » — n !
100 n siaua . . . 4 n 50 n w 6 — »

1200 n słomy . . . 45 n — 7! 50 » — n
1 n masła . . . — n 90 w 1 » 30 n
1 mędel jaj . . . . — » 70 » M -k » 80

■ i

tSieSd» waMtelawislŁi», 8 kwietnia.
Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 50-53, —

średnia 66-59, piękna 62-65, wysoko piękna 68-70 marek.
Koniozyna biała: bez zm.; poślednia 65-71, średnia

75-80, piękna 86-91, wysoko piękna 95-100 marek.
Żyto: per 1900 kilo stale; na kwiecień i kwieoień-maj 

147 żąd. 146| plac., maj-cjerwiee 147.50, czerwies-lipieo 160, 
lipiec-sierpień — pl., wrzesień-październik 1634

Pszenica: per 1000 kilo 165 id. płao., na kwieoień- 
maj 185, maj-ozerwieo — płac., czerwieo-lipieo —.-, wrzesień- 
paźdz. — m. żąd.

Jęozmłeń: per 1000 kilo —marek ż.
Owies: per ‘060 kilo 167 mar. żąd. i p., — marek żąd., 

na kwieoień-maj 167 marek pł. i i., maj-ozerwieo — marek pł., 
wrzesień-paźdz. 150 M. pł.

Rzep per 1000 kito 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1600 kilo na maraoo-kwieoień — 

marek żąd,
Olój rzepiowy per 100 spok.; w miejsou 61.— m. żąd.; 

na kwieoień i kwieoień-maj 59 pl. i żąd., maj-czerwiec 60.60, 
wrzesień-październik 61.— marek żądano.

Okowita per 100 litrów bez zmiany; w miejscu 42.50 w. 
żąd. 41.50 marek płacono, na kwieoień i kwiecioń-maj 43.50 pł., 
maj-czerwiec 44.—, czerwiec-lipiec 45, lipiec-sierpień 46 żądano, 
sierpień-wrzesień 47 żąd. 46.80 m. plao.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 10 kwietnia.

LUZINSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Skorasze- 
wski z Glinna, panie Chłapowska z Karczewa i Moszczeń- 
ska z Słembowa, Taozanowski z Szyplowa, Koseoki z War­
szawy, Zieliński z Paryża, Toboli z Piły, Holoer z Torunia, 
Krasicki z Galioyi, Chłapowski z Kopaszewa, Chłapowski z 
Ti TT rftznA

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sieper z Berlina, Rumler a 
Wrocławia, Pickert z Drezna, Prazenthaler z Wiednia, 
Schrammer z Hamburga.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Gdańsk, 8 kwietnia. Powietrze było suche i niebo 

nieco przez kilka pierwszych dni tego tygodnia zachmurzone, 
wyjaśniło się, wszakże od czwartku temperatura, pomimo bardzo 
pięinój pogody, w skutek silnego wiatru zachodniego trochę 
oziębiła się. Wiadoinośai o stanie ozimin są zadowalniające.

W zaohodniój Europie pod wpływem uspokajających wia­
domości 00 do przyszłych zbiorów transakeye zbożowe mi ły 
prawie wszędzie chwiejny charakter i na wszyatkioh.targach no­
towano zniżkę. Drugą przyczyną niepomyślnie na ceny oddzia­
ływającą są, >ak się zdaje, dosyć znaczne zapasy chwilowo na­
gromadzone w Anglii i we Franoyi w skutek ciągle zwiększa­
jącego się importu; jeśli jednak ostatni wykaz ministra agry- 
kultury Stanów Zjednoczonych okaże się zgodnym z rzeczywi­
stością, w takim razie należy się spodziewać, że po wyczerpaniu 
się tychże ceny muszą uledz korzystnój zmianie, ponieważ im­
port dalszy z tego kraju, głównego dostawcy zachodniej Eu­
ropy, znaoznie zmniejszyć się powinien. Według brzmienia po­
wyższego wykazu zbiory tegoroczne w Stanach Zjednoczonych 
wynosiły 247 milionów busheli t. j. o 63 milionów mniej jak w 
w roku zeszłym, że zaś deficyt tegoroozny 00 do gatunku może 
być ocenionym na 35,580,000, wypadnie przeto ogółem 211,420,000 
busheli, odciągnąwszy jeszoze od tój cyfry sumę eksportu 38 mi­
lionów, zostaje więo na potrzeby konsumeyi i zasiewy 173,420,000, 
tj. tyle, ile mniój więcój zwykle Stany Zjednoczone rooznie kon­
sumują. Zważywszy jednak, że ludność Stanów Zjednoczonych 
oorooznie o 3 proc, się zwiększa a nadto zasiewy ooraz większe 
przybierają rozmiary, wyjdzie więo na to, że zapasy Stanów 
Zjednoczonych zbyt są już wyczerpane, aby eksport w tyoh sa­
mych rozmiarach mógł dalój być kontynuowanym.

W Anglii, gdzie stan ozimin jest zadowalniąjąoy, trans­
akeye zbożowe były bardzo ożywiono i ceny miały zniżkową

Gdańsk, 8 kwietnia. :
Sprawozdanie J. Fajansu.
Powietrze pochmurne; — wiatr zaohodnio-południowo-za- 

ohodni. i
Pszenioa looo była dziś w usposobieniu niezmiennie sla- 

bórn i tylzo przez pojedyncze sprzedaże zbyto po niższych 
znowu cenach 300 ton, tak że ceny dziś o 6 7 M. na tonnę 
niższe aą jak przed tygodniem a przy tanich nawet cenach 
sprzedaże gładko się nie odbywają. Wczoraj po południu , 
sprzedano jeszcze 160 ton ptzenioy a dziś płaoono za szklistą ' 
126 funt. 197 M., wysoko-pstrą szklistą 129/30, 131 funt. 205 11. i 
per ton. Termina spokojnie. Kwiecień-maj 197 M. piae., maj- j 
czerwiec 200 M. płac., ozerwieo-lipieo 205 M. płao., lipiec-sierpień 
210 M. żądano 207 M. płac., wrzesień-październik 214 Marek żąd. ' 
Cena regulacyjna 197 Marek.

Żyto looo taniej sprzedawane, polskie 122 fuut. osięgało 
146 M., 124 funt. 147 M. per ton. Obrót 50 ton. Termina nie 
handlowane. Kwieoień-maj 142 M. żąd. Cena regulacyjna 143 
marek. Wypowiedziano 60 ton krajowego.

Wyka loco tylko w najpiękniejszym gatunku do sprzeda­
nia i 210 Mar. per ton piaoona, towar póśledui nie do zbycia 
prawie.

Okowita looo bez dowozu. Cena regulaoyjna 43.50 Mar.
Depesze. Londyn, 7 kwietnia. Angielska pszenioa chę- 

tniejsza, przybyła ładunki nominalnie, mąka zniża się, owies le­
piej, inne zboża stale. Powietrze przepyszne

Amsterdam, 7 kwietnia. Pszenica baz zmiany. Żyto 
trzyma się. 181. Olej rzepiowy 37J. Rzep 374. Powietrze 
piękne.

Berlin, 7 kwietnia.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica loco bez obrotu. Termina trzymają się. Wypo- 

wied. 15,000 otr. — Cena wypowied. 201 m. per 1000 kilogr. 
Loco 180-220 m. wedle gat, żółta marohijska — m. z kolei p.
żółta (ozerwona) na ten miesiąo —.---------., cena przeć, — p., na

! kwiecień-maj 201 płacono, maj-ozerwieo 202-202.5-202 płacono,
’ czerwiec-lipiec 205.5— płacono, lipiec-sierpień 207.5— płacono,
! sierpień-wrzesień — marek płac., wrzesień-październik 208.5-209
1 płacono.

Żyto looo słaby dowóz. — Termina stalój. — Wypowiedz.
I------ otr. Cena wypowied.-------mar. per 1000 kilogramów.

Looo 153-163 marek wedle gatunku, krajowe 160-163 marek z 
kolei pł., ord. krajowe — mar. z kolei pł., polskie 156-157.—

: marek z kolei płaoono, — rosyjskie 153.-156. marek z ko-
i lei płaoono, na ten miesiąc cena przecięciowa----- . marek,
‘ kwieoień — płao., kwiecień-maj 151.5 152.-151.5 płaoono, maj- 

czerw. 149-149.5 149 pł., czerw. — p., czerw.-lipiec 149-143.5 149 
i pł., lip.-sierp. 149.5 pł., sierp. — pł., sierp.-wrzes. — pł., wrze-
1 sień-październik 151.5 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 125-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco mało zm. Termina trzymają się. Wypowiedz,
----- otr. Cena wypow. — marek per 1000 kil. Looo 146-187
marek wedle gatunku, na ten miesiąo ceua przecięciowa — pł.,
kwieoień — płaoono, kwieoloń-maj 162------ płao., maj-czerwieo
161 płac., czerwiec-lipiec 160.5-160160.5 plac., lipieo-sierpień 157 
notn., sierp.-wrzesień — płao. wrzesień-październik 154 płao.

Mąka rżana stalój. Wypowiedz.----- ctr. Cena wyp.
-----mar. p»r 100 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil brutto z miechem,
płynąca — [ Ł, na ten miesiąo 21—, - p., eona przeo. — mar.,

Per 100 kilogr.

Pszenica biała . .
„ żółto . .

Żyto....................
Jęczmień ....
Owies....................
Grooh .....

piękny średni pośl. towar
fen. fen. fen.

20 —- 18 30 16 —
19 17 30 16 70
16 30 14 60 13 80
16 60 14 20 12 40
17 80 15 80 15 —
20 50 19 — 15 90

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania oen torgowyoh rzepiu i rzepiku.

Za 100 kilogr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . . . 
Siemię lniane

piękny średni pośl. towar.
*

27 75 25 50 20
' - a 26 50 23 50 19 —a

26 — 23 — 19
• • 24 — 22 — 18
• • 27 — 25 — 21 —

teteffralte%ne
(Notowane z dnia 8 kwietnia.)

S95CSBECM1¥, 8 kwietnia 1876.
Stan powietrza: —
Pszenica : słabo 

na kwieoień-maj 203 50 
na maj-ozerwieo 203.50 
na jesień 209.

Żyto: słabo 
na kwiecień-maj 145. 
na maj-czerwieo 145. 
na jesień 148.

Olój rzep.: bez handlu 
na kwiecień-maj 62.50 
na jesień 62.50

BERŁINJ, 8 kwietnia 1376.
Stan powietrza:

Okowita: bez zmiany 
w miejscu 43.80 
na kwiecień maj 44.50 
ua maj-ozerwieo 44.8;) 
na czerwiec-lipiec 45.90

Owies:
na kwieoień-maj 162. 
na maj-ozerwioo —.

Olćj s kalny: 
na jesień 12.

Pszon. słabo 
na kwieoień maj 
na maj-czerwiec 
na wrzesień-paźd.
Żyto: słabo 
w miejscu . 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwieo 
na wrzesień-paźd.

Olój rzep, stale 
w miejsou . . 
na k.iieoień-maj 
na wrzes.-paźdz.
Oków. spok. 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwieo 
na sierpień-wrz.

200
201
208

15'
148
151

62
63

44
44
48

50

50
50

20
40

70
80

Owies:
na kwiecień-maj

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.Iist. z. 
Po-zn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1880 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka turecka 
7’|, 'j(i Rurnuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreo.
Usp. słabe

ltl

81
93
95
97

473
171
105

71
99

260
14
22
68

264
60

50
40

50
50
60
10
70
60

50
60
90
40
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Obwieszczenie.
Znajdujący się na miejskiej nieruchomości 

szkolnej przy Tumskiej ulicy Nr. Tmieszkal- 
ny budynek podwórzowy ma celem rozebra­
nia być sprzedany najwięcej dającemu w ter­
minie w

piątek, ‘41 kwietnia I
od 10 do 12 godziny z rana na miejscu, 
na co chęć kupienia mających zapraszamy 
z nadmienieniem, że odnośne warunki wyłożone 
są do przejrzenia na ratuszu. (1954)

Magistrat,

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w Poznaniu na starem mie­

ście pod Nr. 367 położona, do handlarza 
Rowe Jablinowskiego teraz jego spad­
kobierców należąca, która na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 900 m. podana, 
sprzedaną być ma celem podziału drogą sub­
hastacyi koniecznej w czwartek dnia 
»» czerwca r. b. przed połu­
dniem o gadzinie JO w lokalu tutej­
szego królewsk. sądu powiatów, w izbie Nr. 13

WIEC
katolicko- polski

1964 Parasolki
w największym wyborze

poleca (I960)
Louis Levy

Fryderykowska ulica, naprzeciw nowego 
gmachu pocztowego.

Obwieszczenie.
W sprawie subhasty dóbr rycerskich 

Długie« których zapisanym w księdze grun­
towej właścicielem jest Strousberg:

a. termin licytacyjny na dzień 13 ezer- 
wea rb. wyznaczony,

b. termin do ogłoszenia wyroku przybicia
na dzień 16 czerwca rb. zniesione 
zostały. (1940)

Leszno, dnia 5 kwietnia 1876.

Poznań, dnia 23 marca 1876. (1952)

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny

Reyl.

odbędzie się w Jeżycach w ponie­
działek dnia 17 kwietnia rb. o go­
dzinie 4ćf po południu na sali p. Au­
gusta Szuberta, na który zapraszają,
Marcin Wlaźlak. Wojciech Muth. 

Andrzej Bartoszewski.

SKŁAD
strojów i krótkich 

towarów 1
polecają Sz. Publiczności Siostry 
Beyer, Fryderykowska ul. Nr. 1.

Codziennie świeże Giesmansdorfi 
miodzie funtowe, dobre szląskie m 
do pieczenia, najlepszą mąkę p 
Nr. 0 poleca jak najtaniej

Oswald Scliape
św. Marcin Nr. 20. jjstrt

Sprzedaż konieczna.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Września, 24 lutego 1876.

Obwieszczenie.
Dnia 14 grudnia rz. wylosowane obligacye 

powiatu wrzesińskiego jako to:
I emisya (z roku 1857).

Lit. A na 1500 Mr. Nr. 19. 41.
„ B na 300 Mr. Nr. 61. 166.
„ C na 150 Mr. Nr. 15. 16. 91.

II emisya (z roku 1870).
Lit. B na 300 Mr. Nr. 62. 99.

, C na 150 Mr. Nr. 2. 6. 18. 98,
III emisya (z reku 1873).

Lit A na 3000 Mr. Nr. 16. 
składać należy w stanie kursowym,

158.

Nieruchomość na Górnej Wildzie pod 
num. 31 położona, do Jana, i [Marianny 
z domu Pflaum, małżonków Paetz należąca, 
która z objętością 8 hektarów, 45 arów, 70 
lasek kwadratowych opłacie podatku grunto­
wego ulega, podług ustalonego czystego przy­
chodu na podatek z gruntu na 103 marek 
47 fen. i na podatek budynkowy z wartości 
użytku na 90 marek podana, sprzedaną być 
ma w celu przymusowego wykonania drogą 
subhastacyi koniecznej w (1240)
wtorek dn. 9 maja rb.
przed południem o godzinie 10 w lokalu tu­
tejszego król, sądu powiat, w izbie 13.

Poznań, dnia 16 lutego 1876*

Król. Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyi.

Król, sąd powiatowy,
Gniezno, dnia 24 lutego 1876.

Sprzedaż konieczna.

B*o 14 sgr.
Rękawiczki glasowe

z dwoma guziczkami
po 14 sgr.

dla panów i dam
Kantor mój znajduje się teraz (1959) w wszystkich kolorach i wielkościach poleca

Sapieżyński plac Kr. 4. i Fryderykowska ulica, naprzeciw nowego 

Michaelis A. Ratz. 196i) pocztowego.

Mlelskie sielawkl, świeże 
gdańskie flądry tłuste, liant- 
burgśkie bydlinki tłuste
poleca (1969)

S. Samter
Wilhelmowski plac 17.

gra.

I

. Ä Ä .dSb dgb
'Wsi lOfc w® ’ISS

,

erodes
H selterską i sodową 41 »

ew butelkach jako też w syfonach |
poleca ( 1965) i F

Ul
poleca

W. Sobecki

e
pod Ratuszem «głi.

Skład piwa i fabryka wód mineralnych.^^

mia­
nowicie obligacye I i III emisyi z kuponami 
od 1 kwietnia rb. i z talonem, a obligacye 
11 emisyi z kuponami od 1 lipca rb. i z ta­
lonem za wypłatą, wartości nominalnej w go­
tówce w tutejszój kasie powiatowo-komunal- 
nej, jako też w handlu wekslowym R. See- 
gal w Poznaniu. (1119)

Obligacye I emisyi przyjmuje i nadal dom 
handlowy H. C. Plaut w Lipsku a obligacye 
II emisyi bank handlowy A. H. Heimann i 
Sp. w Berlinie. Przypomina się również wy­
mianę już dawniej wylosowanych obligacyi 
jako to:

I emisyi (z roku 1857).
Lit. A na 1500 Mr. 14. 54.

, B na 300 Mr. Nr. 38. 100. 127.
170. 172.
„ C na 150 Mr. Nr. 13. 38. 39. 51,
197.

II emisyi (z roku 1870).
Lit. B na 300 Mr. Nr. 1. 100.

„ C na 150 Mr. Nr. 32. 34. 67. 100.

169.

187.

Król. Radzca Ziemiański.

Do wdowy KarolinyjZeinlerskiej 
i jej dzieci należący folwark Rudki z do- 
pisanemi do niego .nieruchomościami Sokoło­
wo i Gaj ulegający ogólną swą płaszczyzną 
89 hektarów 45 arów 58 kwadrat, metrów 
opodatkowaniu gruntowemu, wzięty co do 
dochodu czystego 208,46 tal. do podatku grunto­
wego a co do wartości budynków pod wzglę­
dem ich Użytku 144 Mr. do podatku budyn­
kowego, ma być w drodze kouiecz. sprzedaży

W niedzielę przewodnią dnia 
5B3 bm. o 3 po południu odbę- H

dnia 3 maja 1S9O
z rana o godzinie 10

miejscu zwykłych posiedzeń sądowych
sprzedany a wyrok co do udzielenia lub od­
mówienia przysądzenia tego samego dnia o 
godzinie 4 z południa ogłoszony. (1346)

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hi­
poteczny, taksy i inne tęż nieruchomość do­
tyczące wykazania, które każdemu intereso­
wanemu w subhaście złożyć wolno, tudzież 
inne jakie szczegółowe waruuki można w 
biurze III przejrzeć.

Równocześnie wzywają się wszyscy ci, któ­
rzy praw własności lub inny' hbądź realnych, 

diizahipotekowania w księdze wieczystej wyma-

dzie się (1951)

posiedzenie
Towarzystwa pszczelniczego obor- 
nicko-szamotulskiego w hotelu p. 
Rakowskiego w Obornikach, 
na które zaprasza Zarząd.

Co dopiero wyszło:

Valse brillante
pour piano 

par
I. Mukułowski.

Cena 1 markę 25 fen. (1955)
IM. Łeitgeber i Spółka.

Antykwarnia
E.CallierawPoznaniu

poszukuje :
Cantu Cezarego Historyi po- 

wszechnéj przekł. L. Rogalskiego, 
tomu I i tomów I—IV.

Czerniakowskiego Botaniki 
Ogólnéj.

Eneyklopedyl powszechnéj wyd. 1 
Orgelbranda pojedynczych zeszytów.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jéj, tom IV (ogólnego zbioru tom IX) 
zawierający: Dostojności i urzędy, 
Herby w Polsce i t. d. — oraz i tom 
VII (ogólnego zbioru tom XII) za­
wierający: Polska odradzająca się itd.

Lengilicha Geschichte der Preus- 
sischen Lande Königlich polnischen 
Anth. Tom VII, VIII i IX.

Rubrycelli dyecezyi gnieźnieńskićj 
i poznańskiej do lat ostatnich.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. 
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

— Pięć porządków budowniczych po­
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi- 
nioli. Warszawa 1791.

Kalendarzy wjdawanych przed r.
1800.

Załuskiego Epistolae histórico fa­
miliares — pojedyńcze tomy.

Programów szkolnych do lat
ostatnich.

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594
1. O Wekslu. Napisał Dr. A. 

Mieczkowski
3. O Hipotekach przez E.

Kar lińsk ieg o
4. O Czekach czyli ułatwieniu 

interesu depozytowego przez a- 
sygnacye Napisał Dr. Rako- 
wicz, Dyrektor Banku Wło­
ściańskiego.

5. Dajki Krasickiego
2. O podstawach prze­

mysłu przez Dr. W. 
hi ńs ki ego

15 sgr

3 sg.

6 sgr. 
5 sgj

Le-
5 sgr

ANTYKWARNIA E. CALLIERA
poszukujepamiątek

po

gających, lecz niezahipntekowanych na innych 
idzić, ażeby je pod u-osobach chcą docho

niknieniem prekluzyi najpóźniej w terminie 
licytacyjnym ogłosili.

Sędzia subhastacyjny.
Hilse.

Do wyboru
delegata i zastępcy’

zjazd do Poznania wna
interesie nowego regulaminu 
wyborczego zaprasza wybor­
ców do '1946)

Kościana
’ iia 30 kwietnia rh.

o godzinie 3 z południa
Comitet wyborczy powiat.

Odwołanie.
Dziś odczytu p. (1894)

Dra Warnki
nie będzie.

Kolèj
oleśnieko-gnieźnieńska.
Po narządzenia mostu na Warcie rozpo­

częto z dniem lOgo kwietnia rb. ruch w całej 
rozciągłości a wszyłtkie pociągi kursują o- 
becnie znowu wedle planu jazdy z 15 paździer­
nika 1875 roku z zmianami z 4 lutego 1876.

Ruch osób i towarów
odbywa się więc znowu 
w nieogranicz. rozciągi, 
I Dyrckcya.

Kolei
oleśnieko - gnieźnieńska.

Dochody z ruchu za marzec b. r. 
nosiły wedle tymczasowego obliczenia:
a. z ruchu osób 15829 Mr.
b. z ruchu towarów 27516 Mr.
c. nadzwyczajne _____________ 3382 Mr.

wy-

razem 46,727 Mr.
Ruch był podczas całego 

miesiąca marca przerwany 
na przestrzeni pomiędzy Żer­
kowem a Miłosławiem.
| Dyrekcya.

Na
Święta Wielkanocne

polecają: (1958)
f£au de Cológne, praw, 
likiery holenderskie, 
mazurki, jajka wiel­
kanocne, torty itd.

J. P. Beely & Co.

Baranki
Generale Dąbrowskim' -i marcepanowe i (1956)

Janie Henryku. u Panliny Loficer.

«euw Polsce, 3 folwarki po nad 
nicą, z graniczącym folwarkiem w pril 
sach, 132 włók morgów warszawskie 
łącznie 56 włók lasu zawierające 
są zkraz w całości albo częściowo 
sprzedania. B. Rosiński, Kali 
poste restante. (1938)Nowości 1876

Kapelusze pilśniowe od 
4 mar. począwszy do 10 m. 

o, jedwabne kapelusze
tf cylindrowe od 6 m. począwszy do 

13 ra.“50 f. Chapeaux claques po 
10 m. 50 f. jako tćższlipse, ręka­
wiczki, laski, prawdziwe cyga­
retki, guziki do mankietek i półko- 
koszulczy itd. w wszystkich najrozma­
itszych gatunkach (1810)

wachlarze wiosenne, pa­
ra soli ki i parasol *

po cenach za tanie uznanych.

S. Neumana,
Wilhelmowski plac 3. Hôtel du Nord.^g

duszność w pier­
si, koklusz, afek 
eye organów 

, j oddechowych. Kuracya za pomocą papieru 
Ji cygar Gicquel’a, aptekarza lej klasy pa- 
j ryskiej szkoły lekarsk. — Do nabycia we 
¡wszystkich większych aptekach. — Główny 
i skład na całe Niemcy u El nain et Co. w 

aptece

ASTHME
mimami w®

Jï X It I « 8 I * ¡Frankfurcie n/M., w Poznaniu wap. K. NowakowskiegoE"ÊsENCYX

Grobla 17
mieszkanie parterowe o 5 pokojach 
obszerna stajnia z wozownią aatych 
miast do wynajęcia. (1677) "

ITiuebl. pokoje, handlowy lokafjr? 
rządzeniem, prawdziwa woda kolońsk" 
tanio. Wilhelmowski plac Nr. 3.

Ine demoiselle qui a servi et'7^'plu-sieurs années de suite dans des famille, ft 
stinguées du Grand-duché de Rosen, 5u„j" 
des ,enfants de 6 à 10 ans et qui se trou, 
en possession de bons certificats désire ate tm 
place semblable dans le Grand-duché, ' 
est prié d’envoyer les adresses à Berli ■ 
Prinzenstr

3<

43, magasin de bij ojuteriej rźi''‘
(1936)

Zdatny kowal
naca

' )¡ ! 
rzypi 

po

znajdzie natychmiast i!,l( 
poHiieszczeiaie w snn. !iief 
jętności Zakrzewskiej 
pod Klerkiem. Z$ło. J 
szenia feo do Zarządu,
_____________________ (1899) .

Maszynista Jfiars
zarazem kowal z chlubnemi świadectwani 
poszukuje miejsca od św. Jana; gdzie? goite l1 C0 
restante Ottorowo p. Szamotułami. jnedc:

z Salsaparyli Colbert.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiotu (syfllicznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele.

ku. Dostać mo- 
lbert w passa- 

żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W Poznaniu 
w aptece Dra Mankiewicza. 22)

poleca na nadchodzące ¡Święta znaczny

win węaBersSiicli
. i , r . ii-i- i • , , , , ; Metoda użycia w polskim językjako tez wszelkich innych, po umiarkowanych cenach do ’ żna w Paryżu w aptece P ćo 

łaskawego uwzględnienia.

swój zapas

(1967)

Dom: Ostl-obudki p. Miejską Gótkj J6g°
(Górchen) poszukuje od śt. Jana .

líelo
hem.

Kapelusze pilśniowe i jedwabne 
parasoliki i parasole.

kufry podróżne i dery podróżne 
jako też wszystkie wiedeńskie i offen- 
'bachskie towary skórzane poleca •

w największym wyborze po jak najtańszych cenach (1542)
Walenty

narożnik Rynku i Wronieckfóf ulicy Ar. 91

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC»

Sztukaterska pracownia 
o Heclifa ,
Q GUBEN, Gasstrasse No. 13

poleca się pp. budowniczym i majstrom mularskim jako też wysokiej 
szlachcie i publiczności chęć budowy mającćj do wykonywania wszystkich 
ozdób sztukatorskich. (1947)

, Wieloletnie doświadczenie w największym interesie Berlina, połą- 0 czone z kilkoletniem uczęszczaniem na akademią berlińską, podają mi 
0 możność wykonania największych nawet dekoracyi sali, pokoi i t. d.
A nawet wedle podanego rysunku. Przy łaskawych ofertach zapewniam 

rzetelną usługę jako tćż największą akuratność w wykonaniu!
Uniżony

g C. Hecht, modelista.
oooóoooooooooooooooooooooo

66

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 

i . przeciw kaszlom
__________________ nerwowym,
kotarom, bezsenności i wszel­
kim cierpieniom piersiowym 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chsible; w Po­
znaniu w aptece p. Dr. Y5t?n- 
kiewicza. ¡25j

Sirop du 
DfPORGE

Instytut higieniczny (Insti­
tut für Gesundheitspflege) w Eisenach 
poieca (1598)

okowitę na oczy
apteki w 

Wyborny do wzmo­
cnienia ócz znużonych. Skład gene­
ralny na Poznań: Apteka Elsnera.

0- (Augenspiritus) z nadwornéj 
! Baden Baden.

Tasiemiec.

i służącego, obadwaj mają być bezżenni, trze- 
żwi i biegli w swym zawodzie. Świadectw« itast
przyjmują się tylko franko.________ (1966)_ ¡J jj

iko-KUCHARZ wości, bez familii, przyten
myśliwy poszukuje miejsca od Igo lipca j , 6 

żądanie post. |rest.

żonaty, wolny od wojsk

Chlubne świadectwa na
Wronki S. K. 452.

Kucharz
(194g)

k b

(ść
tejs:
tzyb

kawaler, wolny od wojskowości, przytem my­
śliwy mogący okazać chlubne świadectwa . 

szukuje miejsca od Igo lipca. Post, reat ile 
ronki S. K. Nr. 452. (1950' lorz

ust]Doskonałego, trzeźwego

kucharza ieli
ntr

z żoną, 12 lat na jedném i t,ém samé 
miejscu, wskaże na św. Jana rb. na 
zapytania fr. Dominium tira-
nówko pod Granowem.

koli
tiyk

(1939)
Hit!

Hecht,
>ooo<

..4JIIUIAVIAakcyj n. To warz.ubezpiecz. nażycie
w Szczecinie.

Kapitał zakładowy......................................................................... m. 9,000,000
Zebrane rezerwy w końcu 1875 r..............................................
Od otworzenia interesu dokońcal875 r. zapłać, sumy asekurac. 
Zabezpieczony kapitał w końcu marca 1876 r. . . . .
Dochód roczny z premii i prowizyi..........................................
W miesiącu marcu nadeszło:

958 wniosków na...........................................................
Dywidenda zabezpieczonych z udziałem 

na wpłacone w roku 1871 premie 
187»

24,642,382
24,134,218

211,180,381

(1957)
»»
>» 1873

1874
1875

»»

ida
zeclKucharz, CO

wolny od wojskowości, znający dokładnie swój 
zawód, obecnie w miejscu w znacznym domu,

owczarń na wynaleziony przeżeranie SitejfŻerkówapDneg° 
środek leczenia tćj choroby. Porcya ! 
lekarstwa na 1OO sztuk o-

Przy nadchodzącej wiośnie, kiedy 
tasiemiec znowu najsilniej grasuje, 
zwracam uwagę szanownych właścicieli

wiec kosztuje 5 marek.
Stefan Mielęcki,

Poznań, Wiedeńska ul. 5.

W sierpniu r. p. pisałem był do Pana 
Dóbr, o lekarstwo na tasiemca, które też 
odebrałem. Obawiając się z wiosną nadcho- i 
dzącą, by ta choroba znowu się nie rozpo- ‘ 
wszechniła, gdyż jedno jagnię mimo dobrego ! . 
karmienia mi wypadło i, jak wszelkie oznaki żonaty 
wskazywały, na tasiemca, upraszam 
Pana Dóbr, o przystanie mi 
ieharatwa pomienionego na
ÎOO sztuk owiec. (1873)

Golina p. Koninem, d. 24 marca 1876.
Zelawski.

K. Sir. «8«O.

wil
ikt
» z 
leń,

Dl C 
léj

i Praktycznie i teoretycznie wykształcony

i agronoiig,
125 lat liczący, poszukuje opatrzony w dobre 
i świadectwa i rekomendacye, od 1 lipca rb. 
i samodzielnego stanowiska. Na żądanie stawi w 
' kaucyą. Oferty sub. A. K. poste restante ii»,- 
Jlarkowiee. (1945)

Ekonom
obecnie w obowiązkach poszukuje 

miejsca od 1 lipca rb. Rekomendacyą raczy 
udzielić ;ian Śrannek w Zielnikach poć 
Środą. (1953)

Porządny (1951)

miody człowiek
71 (fi I C f\A f\ i I -55 ' P° PoIsku 1 P° niemiecku mówiący i z pro-
łL| | fiA *'l| ii |l |( 1 |Ci| cn i wadzeniem książek gospod. obeznany, znajdzie 

Uv IClli " i jako pisarz i urzędnik podwórzowy od 1 lipca
potrzebuje pożyczyć na pewną hipotekę -J5- stanowisko. ^ Zgłoszenia do Dominion 
zaraz po landszafcie na dwa lub więcćj Malezewo p. Witkowem. (1951)_

lat wedle woii wypożyczającego większa Urżędnik gospodarczy, 
majętność w powiecie poznańskim, ma- Polak, z małą familią, dotychczas w miejscu,

7,820,481 ‘jąca wkrótce, spłaty.) Uprasza się poszukuje posady od św.

. „ 3,432,120
w zyskach: 
33x/3 procent
»JVsao
21
aa

przeto Panów pieniądze leżące mają- re.stailt?„A1*J°ZQaó
cych, którzy mogą pożyczyć o zgłosze­
nia się jak najprędsze pod adresem: 
Ksiądz Proboszcz Dyńkowski w 
Słupi p. Stęszewem. 

lopii

ma

Jana r. b. poste
i1!6#')

Rządzca gospod.
ieln
i(kt

bezżenny, który 20 lat większemi ma­
jątkami samodzielnie zarządzał resp.

- z powodu zaniecha,.»«
furmanek jest bardzo elegancka J.oku -
wiedeńska (1913)

roku tu lub w Kongresówce. Na zgło-

te
Zas

Prospekty i formularze wniosków bezpłatnie przez agentów i przez

Agenturę generalną
LEOPOLDA GOLOENRINCA

w Poznaniu.

landara
oraz takiż sam I

szenia się Szanownych Panów wła­
ścicieli majątuów raczy łaskawie Eksp- 
Dziennika Pozn. bliższych wiadomości 
udzielić pod Nr. 1896. _

5!
»Cl

r 111 O |Ą| A tiAAAńA
prz Młyńskiej ulicy 26 u gospo­
darza odprzedania.

IIO ti G. Aptekabz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jkdynt preparator.

[«.pepsiseTPILULES HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specyalnle kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po- 
Iwietrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uczy- 
lniono skutecmość jego niesawodna. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i

1° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
»ymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

S* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelaMtn odkwa»*ontm pr*«x wodoród 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są

3» PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem ielata nlepodlegającytn rozkła- 
owl, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifllitycznym i piersiowym.
PEPSINA przez połączenie z żelazem i Iodanem żelaza łagodzi własności drażniące Jakie lodan 

i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych I drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się Je- 
»eflakonaidynie we flakonach trójgraniastych 1 znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznaniu w aptece l)ra Mankiewicza. [12]

tłtust«» 1

Rządzca gospodarczy,
z wyższą kwaliflkacyą, praktyczny, po­
siadający naukę drenowauia, obeznany z 
prowadzeniem administracji, kasowości, i ra­
chunkowości gorzelniczej i leśnej, kawaler, 
wolny od wojskowości, Poiak, poszukuje 
miejsca od 1 lipca rb. jako rządzca prowa­
dzący admimstracyą lub kasyer. (I6o7) 

Adres I. W. p. Owińsk.

Ü8

f’S
t(r

rndzę do siew«
(koiiski ząb)

polecamy w gatunku prima pod jswaran-1) 
cyą zdolności do kiełkowania
po 11 M. 100 fuu. wraz z miechem z Po- 
zi ania. (1944)

Próby na żądanie franko O wczesne zle- i W POZNANIU.
.cenią proszą Bracia Lcrysolin, W poniedziałek 10 kwietnia 1876 

ostatni przed Świętami występ gościnny

Muld

Dominium 
Dolsk ma

•¡Teatr polski w ogro to PotockißP

Ostrowiecako per
(1937)

150 kop
Bolesława Ładnowskiego

Przed ślubem

*5
hi
na
tui

¡a

3E»C»0!Z!«ątolŁ O socias±tll©
koinedya w 5 aktach.

na sprzedaż. Ö

uAAkPiea* oruKArai 4. L Kj-wtwEwakwo tiw W. Łebiński) w Poznaniu.
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